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Q pragnieniu przypodobania fig. 
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ZU” A ężczyzna i niewiafta fą iedno 4 
g M 
Ra rać fię więc powinnio przy- 
P R 
podobanie fig fobie: ta ieft intencya 


dla drugiego {lworzeni. Sta- 


natury „i koniec  fpoleczeri{lwa; bo 
iakimżeby ipofobem żyć mogli fzczę- 
śliwie.z fobą, gdyby iedno z drugim 
żyło w niezgodzie? Rzecz iednak ieft 
oczywilla i doświadczona, Ze męż- 
czyzna. łatwieyby mogł obeyść fig 
bez niewiafty, iak ‘bez mężczyzny 
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niewialla. “We owizyltkich kordy- 
cyach niewiafła odbiera od mezezyany 
rzeczy potrzebne do Zycia, a męż- 
czyzna to tylko ma od niewiafły, że 
pożyteczne za iey pomioca, i mile 
prowadzić, może życie, : Zkąd. też 


pr gnienie przypodobania {ię nie nia- 


ło ieft fłabsze”w mężczyznie nad fo, 
ktore fig znayduie w niewieścież ro- 


mica ta pragnienia ich ina fwoy fun- 


dament- ° Mężczyzna nie dba, i mo- 
34 


że bezkarnie nie dbać o pomnozenie 


w fobie pragnienia przypodobania fie; 


wie albowiem dobrze 6' fłabości,” żą: 


dzach 1 potrzebach niewiafty: “Nie 
wiafta nie maidca tych fpofobow, po- 
winna fig wfzelkiemi flarad fiłami o 
przypodobanie fig meztzyzitie, bond 


fzacunka i miłości, którą lobie'u mie 


go: wyiednać możć, « wizyltkie iey 


w fpoleczerifiwié funduią fie nadzieie. 
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Panienka więc fłaraiąca fig przypo- 
dobać, idzie za naturalnym. inflyn- 
ktejm , ; i flara fig o cnotę fzacowną w 
fpołeczeńftwie, ..w ktorey fig nigdy 
nad to ćwiczyć nie można, byleby 
tylko rostropności zachowane były 
granice, Dla, iakichże. przyczyn nie- 
wiaty. powinny. fłarać fie o przypo- 
dobanie fig? Dla: pozyfkania miłości, 
eftymy i przychylności. mężczyzn. 
A iakichze mężczyzh?.. , Uczciwego, 
cnotliwego i zacnego człowieka. 
W tych kilku flowkach znayduie fig 
fundament prawd arcyszacownych. 
Panowanię mężczyzny funduie fig na 
fiłach ; panowanie niewiafły: na przy: 
podobaniu fig umieiętności, -. Siła da: 
na ieft mężczyznie, ażeby był Pro- 
tektorem. niewiafty;: umieiętność po- 


dobania fig użyczona ieft niewieście, 


ie 
Re aye me eh) he> Hy nen ree RC 


ażeby była towarzyfzką, przyiaciol- 
ką,  pociefzycielką mężczyzny, i 
fwoig w przypodobaniu mu fie ufil- 
nością, łagodnością i życzliwością 
życie iego fłodziła. 

Autor ńatury mogłże wyraźniey 
odkryć nan te fwoie intencye, iako 
gdy dał niewieście wfzyfiko to, có- 
kolwiek ieft potrzebnego do przypo- 
dobania fię mężczyznie; a mężczy- 


znie wfzyfiko to, co mu tylko ieft 4 


m, 
potrzebnego do dania protekcyi | 
| 


wieście? Ta ma ciałai rozumu wdzię- 
Ki, okazuiące fie w całey iey ofabie 
powaby, ktorym ciężko ieft dać 
odpor, i delikatność rozumu umieig- 
cą poddać fig wizyftkiemu, a tryum- 
fować ze wfzyfłkiego, Temu zaś 
doftaly fig przeciwnie przez 'podzial, 
fiły ciała i rozumu, dowcip w wy: 
naydywaniu rożnych rzeczy. i dziel- 
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ność w przyprowadzaniu ich do fkut- 
ku. © Nie powinniśmy iuż więc na 
podział rożnych zabaw oboiey płci 
wyznaczonych w fpołeczerńftwie za- 


wiedliwego przywłaszczenia, z ktore- 
go mocnieyszy z krzywdą fłabszego 
korzyfła. Bo nadaremnie ufiłuie czło- 
wiek zepsuć, lub przymufić w fobie 
(U nature. Prawa iey nigdy zaginąć 
Ye) nie mogą. Gdyby obydwie płci były 
| fobie kiedy rowne, iakżeby ta ro- 
wność dofkonała mogła kiedy zaginąć ? 


| patrywać fig, iako na fkutek niefpra- 


Potrzeba koniecznie wyznać, że za 
raz przy początku fiły były przy męż- 
czyznie, a fłabość przy niewieście, 
że flabosé potrzebowała podpory; i 
że dla pczyfkania tey podpory, uży- 
czony iey był dar przypodobania fię, 
że moc fzukała także dla fiebię in- 

Aig 


w 


: ftynktem własney natury fzczęścią, i 
że to fzczęście fłało fie owocem pro- 
tekcyi,  ktorey użycza niedołężności. 
Rozum z natury fwoiey. wiklaigcy 
nayiaśnieysze rzeczy; może łatwo 

j mocą fwoiey fubtelności zaćinić nicia- 

ko cieniami te wielkie prawdy; lecz 

cienie te w krotce rozprafzaią fie, a 

prawda potym w daleko czyfłlzey . 

U pokazuie fię światłości, 

i Precz od ‘nas ta fzkaradna nauka, 

ktora w poczet. nałogow pragnienie 

| przypodobania fig: kłaść waży fie, na- 
zywaiąc go prożnością, niedolezno- 
cią, i podłością. Ludzie tak my- 

ślący i mowiący nie znaią fig na fza- e. 

cunku niebieskich darow, albo fame 

im tylko zepfutych obyczaiow, kto- 

re podawać zwykły w pogardę 

wizyftke to, cokolwiek być może w 

narodzie ludzkim nayzacnieyfzego, 
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il wiadome fą dufze. Tak ien, pra- 
gnienie podobania figi człowiekowi 
plochemu, * człowiekowi lekkomy- 
snemu; czlowiekowi rozpufłnemu, 
pragnienie przypodobania fię człowie- 
kowi: dla pociągnienia go. do złego, 
ieftebezi wątpienia pragnieniem nagan- 
nym. "Lecz pragnienie to ieft chu- 

cią palyi,; a nie, czyfłym i: niewiń- | 
nym natury i rozumu pragnieniem, j 
Pragnienie" przypodobania fie uczci: 6 


wemu, * rozumnemu i cnotliwemu l 
człowiekowi, ieft: fzlachetne i pełne | 
zacności, tak w fwoim początku, kor- 


cu; tako też i w śrzódkach, ktorych 
do: pofłąpienia go używa, Ma po- 
czątek fwoy. z niebas! ręka nieśmier- 


telna wyraziła go nigdy nie mogace- 


mi zaginąć charakterami, na fercu 


każdey -niewiafty; otóż iego począ- 


A 5 


a er — kia" I — Arete p 


w as RES woo 


“iC 10 Je 


tek,  Zmierza do tego, ażeby wy- 
iednalo płci iedney niezinierną przy- 
chylność ku drugiey, i ażeby ofło- 
dziło fpołeczeńftwo, i ziednało to 
naywięklze fzczęście,. ktorego tylko 


mężczyzna i niewiafła na tym padole 
doftąpić mogą, ktore tov fzczęście 
fundaie fie na ścifłey i cnotliwey zgo- 
dzie, na. ziednoczeniu dufz i chęci: 
otoz iego koniec, © Srzodkami iego 
nie fame tylko fą powaby urody, ani 
to, co fię zmyfłom podoba, te fa 
albowiem takiemi tylko okolicznościa- 
mi, na ktore bez wyftępku można 
nie mieć względu, lecz fame tylko 


talenta:i cnoty na prawdziwych śrzod- 
kow zafługuią fobie imię. 

Miłość ku cnocie nie zupełnie wy- 
gafła w naybardziey nawet zepfutych 
ludziach. . Miłość ta ieft = naturalna: 
człowiek zepluć fię może, lecz nie 
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może wyzuć fie z natury. Skton- 
ność trwa zawfze w nim, czafem 
z iego dobrem, a czafem też iz krzy- 
wdą; ku iego fłuży dobru, ieżeli ieft 
wiernym w pełnieniu fwoich powin- 
ności; przeciwko niemu ieft, jeżeli 
ie gwałcić waży fig.’ Jakozkolwiek 
ef: flaba, ma zawfze dofyć dzielności 
dla dania fię na fobie poznać, bo gwat- 
towność pafyi, ktora ią przytłumia, 
nie trwa ufławicznie. Nie odzywa 
fig’ w givałtownych burzach pafyi, 
nadaremnieby alow ziem w ten czas 
odzywała fig, lecz daie fie ftyfzeć po 
usmierzoney burży. Ma więc czło- 
wiek dla fiebie czas do zreflektowa- 
nia fig, ma niektore ćzafy, NZ ktorych 
mu rozum przyświeca, w ktorych 
po iedynie fzczęśliw ych momentach, 
prawdziwie nazwać fie może człowie- 
kiem; godziny albowiem fłrawione 
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W pafyi iakimkolwziel zafzczyx caig- 


cey: fie imieniem, tą dos 


ludzkości czafem. Niewiafty. nie- | 
rządne nie podobaig fig. bynaymniey 


imężczyznię , 1 mie zarabiają fobie ni» | ! 
N 


c 


gdy ani;na jego miłość, ani na iego 


| 
fzacunek.- Tyle. tylko u niego znay- b 
duia fzacunku; ile fie poniża: i utra- ! 


| ca- fzlachetność wama ieflefinva. 


Mogą go. zepfuć ieżeli ieft fabym, 
29 mogą go olzukąć ieżeli nim rz ządzą K 


| patye; mogą go zgubić, ieżeli nie ma 
rozumu. „A tak fama podłość, hie+ 
doleznosé, pafya,  nierozum, fg 


zrzodlem powierzchowney przychyl- 
nosci,» ktorą fig. oświądczać zwykło 
zaletnicom , nierządnieom, galant: 


kom, a powszechnie. mowiąc. tym 
włzyftkim, ktore. przez: nałogi albo 
przez niedofłątek enot. płci fwoiey 
wilyd czynią, i temu ktorego biorą 


shes nae nt) Rowe inner 
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fama, 


` podig iobrzydliwa w oczach iego w 
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w fWole kaydany. O iak taka niewia- 
fla fama fobą brzydzić fle powinna, 
ieżeli zreflektowawfzy fie, przez nie- 
jaki: moment nad ta rolą, ktorą gra 
i nad tą, * ktorg inni koto niey 


graig, pozna, ze ieft obrzydii: wym po: 


em nalogu, 


dliwve palą 


że przed nią óbrzył 


= 


kadzidła , że ten ktory o- 


świadcza że ią adotuie; w lamey re: 
cay palyi tylko: fwóiey, ktorey-ona © 


ieft inftrunientem hołd oddaie, że ieft 4 


tych momentach, w ktor ycho aji 
fay fle nieco, i powrociwlzy fig do 
rozumu, © brzydzi fie fwóiemi nie 
rządami, a oraz i tą ofóbą, która gó 
J ktorazby nie: 
wiafta śmiała pragnąć podobać fię ża 


taką nadgrodę 2 


w nich utrzyimuie! 


Cńota ma pewne powaby', kto: 
a j ź Å 
rych żadna rzecz wyrównać nie mo: 


gruntowna i rzetelna zacność urodzić 
może miłość i prawdziwą eftymę. 
Wizyftko inne procz niey, moze 
blafkiem fwoim omamić, lecz oma- 


| ze. Sama tylko zacność, a. fama 


przywiązania; poty fię tylko będzie 


| mi tylko a nie ziedna fobie trwałego 


podobało, poki trwać będzie oma- | 
mienie, iz nim razem zginie. f 
O iak ieft dlaniewiafty rzecz chwa- § 


prawdziwym ludziom! W ten czas 
albowiem tylko cnocie i rozumowi 
fię podoba. Nie powiedziałem iefzcze 
dofyć. W ten czas podoba fig przed- 
wiecznemu rzetelney dobroci i zu- 
pełney dofkonatosci Wizerunkowi. 
O iak ieft rzecz dla. niey śliczna, że 
może fama w. fobie fzczerze mowić: 
dla tegom fig urodziła, azebym była 


ulzczęśliwieniem mężczyzny, i po- 


TR 

lebna, iak ieft rzecz miła podobać fig p 
| 
i 


winność tę w porządku natury i fpo- 
łeczeńftwa wypełniam! Wryplacam 
mu fię przymileniem fię i rozkofzą, 
za iego przychylność i 'protekcyą. 
Winna mu ieflem te rangę, ktorą 
mam na świecie, to wygodne, kto- 
re za iego fłaraniem prowadzę życie, 
i tę niewymowną rozkofz, ktorą 
czuię w fercu, gdy fig zapatruię na 
ukochane dziatki, iako na fzacowne 
wzaiemney nafzey miłości dowo- 
dy; lecz on winien mi ieft fwoię 
fzczęśliswość : moim flaraniom i moie- 
mu przypodobania mu fię pragnieniu, 
przypifać powinien śliczhy w domu 
fwoim porządek, i fłodki pokoy, kto- 
rego zażywa w pośfzod ukochaney 
fwoiey familii.  Przyiaciele moi 
winfzuig mi, żem fig zaślubiła przy- 
ftoynemu, fzczeremu i wfpaniałemu 
mężowi, a tenże fam mąż winfzuie 


rr gg A EA 


C16 Je 


| fobie, że mù fig taka, iak ia, doftata 
zona. Nadaremnie ludzie nie. głębo- 


ko myślący mowią, że ta moia chęć 
w przypodobaniu fig, te thoie flara- 
nia i ufilnośc, to moie ufiłowanie 


podobania fig we wfzyfłkim moiemu 
„mężowi, {9 ordynaryyńćmi przy- 
miotami; czy mainze dbać;  iakieby 
ludzie ci bezrozumni nadali imiona 
& tym cnotom, ktore fą ozdoba płci 
moiey, 1 ufzcżęśliwieniem zobopol- 


| aym mężczyzny i niewiafty? 


| 
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O Przyiaźni. 


M honor przeffania ci Pani, tego 
traktaciku o‘ przyjaźni; ktore- 
go fobie mieć żądafz kopią — Z dy- 
ikuciowa tych, 'ktoreśmy z foba pro- 


wadzili w. materyi przyiażni, Vy- 4 
padła mi iey definicya, ktorg profze 


roztrząsnąć, iezeli nie wytaża dofko- 
nale twoich myśli. * Jeftem dofkona- 
le przekonany, że nie moze być do- 
bra, ieżeli fig nie zgodzi z twoiemi 
lentyinentami. : Rożumiefzże Pani, 
że dobrą dain przyiazni definicyą, 
gdy powiem; że ona nic innego nie 
elt; tylko fzczęśliwa a. trwała ini- 
łość.: Explikuię fig daley + Miżość po- 
B 


| mennica ka mą YB EZ zai 
Sema (70 


sn Ree Ledeen uae: seule + w omen 


wiedziałem; bo iefteśmy -przywiąza- 
_ni do ofoby nam ukochaney, tak da- 
lece, że za nayfłodfzą fobie mamy w 


| życiu rozkofz, gdy iey'iakie świad- 


czemy lub od niey odbieramy dobro- 

dzieyftwa;: faczęśliwa, bo siefteśmy 

wzaiemnym celem przychylności tey 

ofoby, ktorą kochamy, przyłażń al- 

bowiem. wyciąga zawfze wzaiemno- 
$ ści: Stateczna na oftatek, ba przy- 
czyny przyiaźni 1 iey ogniwa natęża 
i wzmacnia ten czas, ktory wfzyftkie 
inne rzeczy ofłabia i pluie, a to dla 
tego, ze nie co innego ieft iey przy- 
czyną tylko Cnota, a Cnocie rzecz 
ieft własna czynić zawfze dobrze, i 
| ufławicznie dofkonalić fig. 


A: tak przyjażń nic innego nie ieff, 
| tylko miłość uwolniona od wfzelkiey 
chuc. Wiem dobrze Pani, że fio- 


| wo to miłość. podług powfzechney 
wziętości wyraża rzecz daleko inszą; 
i na tym fundamencie nie powinno- | 
by wchodzić w definicyą przyjaźni, 
ktora zdaie fig do innego: wcale ro- 
znego należeć rodzaiu, lecz miłość 
tak wzięta nie jeft w~wlasnym lecz w 
figurycznym fenfie. Słowo to miłość 
w włalnym fwoim znaczeniu nie in- 
nego nić wyraża, tylko gorliwe i § 4 
|. zy We przywiązanie do kogo, pragnie- TD > 
nie dofłąpienia. czego, chęć przyftu- 
zenia fię lub przypodobania fię komu, 
i nie ieft to w fenfie ordynaryynym 
gdy flyfzemy podobne flowa: miłość 
Oycowtka i nawet miłość małżeńska, 
miłość prawdy, co nie! male podobno 
fprawi podziwienie tym, ktorzy fig” 
tylko nazwać mogą amantami,’ lecz 
niefzczęśliwemiby byli , gdyby fig 
B 2 
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Each 


na tym nie poznali; pierwey” nim 
zofłaną <Małżonkami. © Miłość*więc 
Pani w właściwym fwoim znaczeniu 
należy do definicyi przyiażni; która 
to w famey rzeczy powinna być gor- 
liwg, żywą, gdy” iet prawdziwa. 
Przydać, zeta miłość ieft frezesliwa 
itrwala; nie ieflże to zdobyć fig na 
prawdziwe a fłodkie przyiaźni wyo- 
brażenie? Bez takiey miłości wfzelka 
inna ieft fzczercym przywiązaniem 
chiici , niegodnym miłości: imienia; 
ieft tylko nieiakimifiś zburzeniem krwi 
gwałt czyniącym: fetcu, «i przytlu- 
miaiącym rozum. ` Dla tego rodzay 
takiey miłości famą fig tylko pafie 
nadzieją, i na famey tylko wfpiera fig 
imaginacyi,  fzezęśliwość iey łatwo 
ginie iak tylko fie urodzi, i famo 'ie- 
ftefiwo ieft iey grobowcem. | Dwie 
oloby taką kochaiące fię miłością, ie- 


"3 


bynaymniey: fię nie kochaig.. Nie ko- 
chaią albowiem w fobie tego ;:co ieft 
w nich rzeczą iftotną, lecz iąkiś tyl. 
Ko’ obrazek prezentuiący” fie fwoiey 
imaginacyi. Czuią «fig -znagła być 
zranieni$ « iedno fpoyrzenię wpro: 
wadza ich w chorobę; wpadaig znd- 


Pia} 
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żeli ‘zechicemy przyzwoicie mowić 
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; tym tym czego żądaią,.a:zobaczyfz 


ma: dać albo! wziąć zaraz Jekarftwo 
iak tylko go ieft potrzeba: choroba 
ta tak małoby była fzkodliwa iak eft: 
arcyniebezpieczna, 


maig do fwoich przyczyn, rożnica 


| Jezeli fkutki podobieńftwo iakieg 
powfzechną miłością; jeft dofyć na: 


gla sw maligne; lecz date tylko. cho: | 


znayduiąca fię między przylaźnią i 


| 


| ich ow krotce kch Gdyby mo-i | 
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turalna. Nie można flufznie.ufkar- 
zaé fig na fkutki, ktore- czyni «mi- 
łość; zgadzaia fie z fwoią przyczy- 


ną, i do fwoiego zmierzaią końca. 
Daina piekney urody: ufkatżaiąca fig 
na to; że nią amant wzgardził, 
ufkarza fię nato, co fię fłać nie mogło. 
Oniey bynaymniey niekochał, gdyby 
ią byl kochał, byłby iey fłatecznym 
przyiacielem,. kochatby ią był iefzcze, § 
bo nicby wniey był niekochał, coby 
: w każdym czafie nie było godne mi- 
łości. ` Ona fama kochała go tylko 
jako Aimanta, bo nie była pewna, że 
iey był przyjacielem. Amant jeft na 
kształt do włoczenia fie przyzwyczaio- 


fkonale wypełnia fwoię powinność, 
gdy dezertuie. Dama, ktora fig 
ufkarza na niewierność fwoiego Aman- 
ta, rozumiała podobno, że ig dla te- 


| nego: żołnićrza, ktory wten czas do- 


frezer pom I 
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go kochał, zë miała iakieś oczy; na 
twarzy iakieś kolory i wdzięki, si W 
całey fwoiey ofobie iakieś ozdoby, 
ktore go do fiebie ciągnięły, i w fer 
cu iego wzniecały pafyg, lecz my- 
lita fie fwoim: zdaniu.  Wfzyfłkie 
te rzeczy podobały fle iego fercu ; 
lecz wfzyfikie te rzeczy nie były nią; 
do niey tylko należały, tak iako bo: 
gactwa należą do bogatego czlowie: 
ka, albo jako wfpaniała fuknia nale. 
ży ezafem do człowieka brzydko: 
ftwiorzonego. Gdy bogacz ieft fka- 
pym, albo nadto niepoczciwyim czło- 
wiekiem, iegoż fig kocha, czyli iego 
bogactwa? Jeżeli piękna ktora nie: 
wiafła, ieft, że po proflu wyrażę, gia 
pia, oszuftke, ehimeryczka, iąż fie 
kocha czyli iey urodę? Możnaż w 
niey fzacować to, go nieieft prawdzi: 
wie nią fama? B4 
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Zaifte.Pani, to co ieft prawdziwie 


tobą, mogłoby kiedy, mimo'włafney 
twoiey. woli wzniecić w czyim fer- 
cu} pragnienia y- ktorychby* ci nawet 
wyiawić nie ważył. fię, te zaś pr zedzi 
wne ną twarzy twoiey wydaigce fig 
farby, te przecudney piękności oczy, 
z.ktorych żywość i łagodność z tak 

| wielkiemi w$glądaią wdziekami,. na- 
wet ten głos twoy tak miły, nie ieft 

Ę prawdziwie tobą ; wfzyfłkie terzeczy 
| miloscby ku tobie taką tylko: wznie: 
cić mogły „. za.ktorąbyś fig gniewała, 

i flufznie.. Dla czegoż? Dla tego fa- 
mego, że to, coby w tobie kochano, 
nie-byłoby: prawdziwie tobą „sale tyl- 
ko iego pokrowcem.. ktory iakoż- 


kolwiekby był pięknym nie powinien- 
by być więcey fzacowany nad to, co 
ieftprawdziwie tobą, tak iako rękawicz- 


| ka twoia, nie powinna być fzaco- | 


; miała czafem w fobie przymiefzaney 
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wnieyfża ‘nad twoię rękę, ‘Ci: ktorzy- 
by. cię: kochali dla tey. powierzcho- 
wnosei, choć naygodnieyfzey w Swie- || 
cie, kochania, czyniliby: ci kraywdes 
nie poznawaliby fie na piękności 
twoiey dulzy, ktora ieft-fama godna | 
tey miłości, ktorą rodzi podziwienie; | 
i ktora fama ief} godna ciebie, «Nie | 
mowig ią Pani, ażeby przyiażń ‘nie | 
+ co chuci, ludzie fy zawfzeludźmi, do; 
 Amiołow należy,  gorzeć tą dofkóna 
le-od: wfzelkiey chuci iwwolnióną mi- 
łością. | Chuć funduie fie na naturze; 
ieft’nawet potrzebną;. Religia nawet 
iey nie gani, fam tylko w niey. po- 
tępia zbytek. Lecz:ta tak mato’ maw 
fobie. inocy , ze iako deft niegodna, * 


| tek też i niefpofobna: do” ferc zlacze- 


nia, Względy , ktorych ona wyciąga, 
Zi muśi i 
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za fame tylko brać można znaki przy- 
podobania fię, a nie za cel miłości. 
Można, i owfzem potrzeba konie- 
cznie ftarać fig w przyiaźni © przypo- 
dobanie fig; lecz to ieft tylko przyia- 
źni fkutkiem, a nie fundamentem. 
Przyiaźń , czyli ta miłość fzczęśliwa 

i trwala; ktorą cnota rodzi, ponie- 

| waz iey ieft przyczyną i końcem, ieft 
tak zacnieyfzą nad zmyfłow rozkolzy, 
tgs iak zmyfły gdy niemi kieruią pafye, 
| podleyfze fą nad rozum; ta wy wy 
fra’ dufzę, daie iey poznać w fenty- 
mentach fzacunku i podziwienia, roz- 


kofz niezmierną: w kochaniu za ko- 


chanie.  Ukóntentowanie pochodzą- 
ce ztad, że fię kocha to co fig {zacuie, 
ico fig maw podziwieniu, rodzi zu- 


pełną rozkofz, i fzczęśliwość; a nie 
wiedząc coby to były podłe te i okrt- 
tne zazdrości fentymenta, ukonten- 
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towani iefteśmy į Że mnisy to kochaig, 
co my kochamy; i że to co my ko- 
chamy, kocha fig w tym co ieft go: 
dne kochania, i fprawiedliwie, Roz- 
kofzy wizyftkie ofoby nam ukocha- 
ney, fłaią fig nafzemi rozkofzami; 
panegiryki ktore iey daig,  fą po- 
chwałą roztropności nafzey w dobra- 
nia fobie przyiaciela. | -Lecz żeby 
$ fie to flato, . potrzeba koniecznie ko- 
chać to «w tobie Pani, co ieft praw- 
dziwie tobą, anie powierzchowność; 
ktora famą tylko niegodziwą żądzę 
| wzbudzić może, a nie prawdziwą 
miłość. 

Jeżeli nie zganifz ‘definicyi przy- 
jaźni, ktorą ci daię, nazywaiąc ią 
fzczęśliwą i trwałą miłością,. pokażę 
latwo, dla czego ofoby nie tak dobrze 
myślące iak ty pani, mogą nią wzgar- 
dzić. Dlategozapewne, że między po- 
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żądliwością i miłością, zadney ńieczy: 
nią roznicy, 1 zetbardzo flabe i niedo: 
fkonałe przyjaźni maią wyobrażenie 
Dofyćieft, że” kto ieft. człowiekiem, 
ażóby, uczuł: w dobie pożądliwość, 
lecz potrzeba mu czegoś więcey, ,aże- 
by: miał w fobie miłość, to ieft po: 
trzeba mu być cnotliwym, 

Poznaiąc fię.więc na pożądliwości; 
a nie na miłości, oniektorecofoby ro- « 
zumiały, że fię ta: mowiłowo ‘chime- 
ryczney iakieyfiś miłości, .ktora nigdy: 
Ww naturze nie była,ci być sć'niey nie 
mogła; nadsto:nmiemaly,. że z tako- 
wey miłości; fame tylko tak dak i 
ona fama prozne wyniknąćby fno- 
gly: rozkofzy. «+ "Takie ofoby oczy: 
ma tylko. widzą cielesnemi;: ~co nie 
mąów fobie ani formy; ani figury; 
ieft u nich niczym. Z tym wfzyfł: 
kim, prawda ieft niezawodna, żefię 


dufze poznaig, widzą fig z foba,-i 
łączą przez związki dalekó iftotniey: 
fre; i. moenteyfze nad porufzenia 
pafyy, ktore fg wprawdzie gwałto- 
wamieyfze (ten albowiem ieft ich cha. 
rakter) lecz mhiey prawdziwe, mniey 
gruntowne, i mniey trwałe nad te 
fentymenta, ktore fie z eftymacyi i 
podziwienia rodzą. Pytam cię fig Pa- 
ni, biorąc cię na świadectwo, ‘iakiey 
w fobie nie czuiefz rozkofzy, gdy 
widzilz w ktorey dufży padok: 


powaby:, ktoremi ig przyozdabia cno- 


ta? Możeż być ktory nad tę rozkofz 
fentyment żywfzy,  czyścieyfzy i 
milfzy 2 

Co zaś nayfzacownieyfzego być 
moze w piękności; ktorą -daie cno- 
ta, ieft to że ią przez ulilne flaranie 
pomnożyć można, i że fię nawet 
wydofkonala: za przyjaźni pomocą; 


ktorą ona i fzczęśliwą i fłateczną czy- 
ni. * Defekta dulzy poprawić fig mo- 
ga, i poprawiaią fig. — Dufza brzyd- 
ka dla fwoich nałogow, możefiefłać 
piękną przez fwoie cnoty. — Kfztałt 
zaś brzydkiey twarzy nie może fig 
nigdy odmienić. Na coz fig przyda 
trofkać niepożytecznie, i ftaraé fig 
o rzeczy: niepodobne, a nie dbać ó 


pożytki, ktoreby fię pozyfkać mogły. 


Drugi pożytek zacności pocho- 
dzący z cnoty, ieft ten, że. znaydo- 
wać fig może.w oboiey płci, we 
wfzyfikich wiekach, i we: wizytt- 
kich kondycyach, lecz przyjaźń ta- 
kapotrzebuie cnoty nieordynaryyney, 
lub takiey, iakiey wyciągali prozni 
| Filozofowie, ale dofkonałey,  czy- 
ftey i rozumney; i owlzem takiey, 
ktora ieft arcyrzadka; i ztąd to iefi, 
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że. o: dofkonałą przyiaźń arcy: ieft 
trudno; potrzeba albowiem, ażeby 
dwie ofoby prawdziwie cnotliwe z 
foba fie złączyły. Dwie takie ofo: 
by znaiące fię na prawdziwey miłości, 
zapatrywałyby fię na pożądliwość ia- 
ko na cielesną pafyg, nie iako na 
czyfty łączący ludzkie: ferca fenty- 
ment; daymy to, żeby nawet uczuły 
w fobie mimo  fwoiey woli pożądii- 
wości porufzenia, tym łatwieyby fie 
im oparły, im więkfząby miały chęć 
kochania fig prawdziwie. Ufilowaly- 
by fię poznać, fłarałyby fig wlać 
wzaiemnie w fwe fercateku fobie efty- 
mącyi fentymenta , na ktore przez 
fame tylko prawdziwą zacność zaro- 
bić fobie można; dofkonaleby były 
przekonane, że nie powinny fie ofzu- 
kiwać,” bo ofzukanie to im famym 
byłoby fzkodliwe; pragnienie ktore- 
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by miały podobania fie, fobie wzaie- 
mnie, . byłoby dla nich pobudką do 
pracowania zobopolnie: około . fwoie- 
go wydofkónalenia figs każde z nich 
ulilowaloby na fobie dać przykład 
cnoty, któteyby wyciggalo po dru- 
gim, tym fpofobem łatwoby ściągnę: 
ły na fig ofobliwfze przyiazni pożyt- 
ki; byłyby wzaiemnie dla fiebie nau- 


czycielami, przykładami, ukochane- § f 
À przy £ 


mi, | pozytecznemi, i czci godnemi 
fedziaini, „a zatym byłyby złączone 
tą miłością, ktora ludzi prowadzi do 
dobrego, i fcierpieć nie może żadney 
niedofkonałości. 

Gdyby kiedy w związanych tym 
fpofobem fercach, daly fie uczuć ia- 
kie porufzenia pożćdliwości, przy: 
znamy ci fię Pani, że nie widzę ża- 
dney tacyi, dla ktoreyby opierać fię 

1m; 


im, oi fprzeciwiać było potrzeba,, po- 
niewaz  pożądliwość -nie jeft iuż w 
ten-czas ani przyczyną, ani celem mi- 
losci, i,takby mało ważącą w tak 
ślicznie, dobraney' parze. była rzeczą, 
że nie możnaby było.iey mieć za pa- 
| dyan Powiedziałbym więcey, .po- 
wiedziałbym. że,ta prawdziwa przy- 
iaźń, że ta nawet miłość, ktora fię 
funduie na. dofkonałości,,, mogłaby 
} wzniecić pragnienia. podobne do tych, 
krorych ieft.matką pożądliwość.  Je- 
zeli zmyfły wywierają. fwę dzielność 
na dulze, « przymioty także dufzy, 
czynią, na zmyfłach fkutki fobie kore- 
fponduiące. ; Gdy kto kocha dofko- 
nale rzecz iaką, flara fie naturalnie z 
nią złączyć. « Człowiek pewny wi- 
dząc ftatuę Gwilhelma Cichego Kfiaze. 
cią, Arauzykańskiego, przypatrywał 


fig pilnie kfztałtówi twarzy tego. Pa- 
na. W czafie, w ktorym to ie fey 
przypatrywał z take attencyg, pry- 
pominał fobie wielkie dzieła; -ktore 
ten rozumny” 1 odwazny Pań, nie- 
gdyś na obronę fwoiey ticzynił Oyczy- 
my, 'i te refiekfye waly w niego 


nielakieś fentymieńta miłości i pofza- 


nowania, że gwałtównie uczuł fie 
; być przymulzonym do pócałówańia 
twarzy * iafimitowey:, ` którey “fie | 
przypatrywał." Chciał z początku 
wftrzymać fie, ' wfzakże to if mar 
mut mowiąc fam ‘do fiebie? “nic na 
tym, przydał z prędkością mowige, 
za coz niemam zadolyé iiczynić te- 
mu mojemu pragnieniu; któte niko: 
mu nie czyni krzywdy ? Prawda ient, 
że to z ruchawości ciała, anie dufze 
i woli pochodząca ieft imprefya, -fim 
chętnie to wyznmaię, lecz rzecz mi 
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flodka będzie; zadofyć iey uczynić; to 
mowiąc twarz marmurową pocałował. 
Jezeli fentymenta miłośći ku cnocie 
kfiążęcia nie będącego iuż na świecie, 
| imogą przymufić do pócałowania ie- 


go flatui, czegoż nie uczyni miłość 
w dwoch dla cnoty ofobliwfzey i za- 


| cności Kochaigcych fig ofobach, kto- 
i A 
| re nie fą uformowane z marmuru ? 


j 
| Im daley idziemy w życie, tym 
p) dofkonaley poznaiemy potrzebę przy- 


iaźni; ‘im fig bardziey rozum wydo- | 


| fkondla, ï dowcip fig pomnaża, "i 


im bardziey fercé oczyfzcza fig, tym 


bardziey przyiaźń fłaie fie potrzebną, 
` W wfzyftftkich czafach nia przy- 
lazi zapatry Wano fig iako na'iedho z 
o: w życiu ludzkim do- | 

i E 5 ; 


A) (Racer mec 
sl 36 Jee | 


bro.: Jeft to fentyment, ktory fig ra- 
zem z nami urodził, naypierwfze po- 
rufzenie nalzego ferca zmierzało do 
tego, ażeby fie z innym fercem zig- 
czyło. „Z tym wizyftkim powfze- 
chne ieft wizyftkich ufkarzanie fig, i 
kazdy mowi, że niemafz przyiacioł. 
Wfzyfikie wieki razem wzięte, l6 
dwie nam trzy lub cztery prawdziwey 
przyiaźni wyftawiaią przykłady. Po- § 
nieważ wizyfcy ludzie zgadzaią fie, 
że wielkie: z przyjaźni wypływają po- 
żytki, . dla czegoż w, tak powlze- 
chnym fobie interefie wfzylcy:nie pra 
cuig? dla czego nie fłaraią fig fodkich 
iey. zażywać owocow?  Jelk to fku- 

| 


tek nierzadow ludzkich, być zaśle- 
pionym w tym nawet, co fig tycze 
iego -« nayiftotnieyfzych.  interefow. 

Mądrość i: prawda. oświecaiąc nas, 
przydaig kochaniu nafzemu dzielno- 
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ści, imauczaig nas, Że prawdziwy 
nafz ieft interes, przywiązać fle do 
cnoty, i że cnota fama czuć może 
flodkie przyjaźni rozkofzy. Zobaczmyż 
więc jakie fg rozkofzy i pożytki 
przyjaźni, azebysmy ich fzukać mo- 


gli, iaki ieft prawdziwy charakter 


przyjaźni, ażebyśmy fig na nim po- jg 


znać potrafili; i iakie fą obowiązki 


przyjaźni, ażebyśmy ie wypełniać mo“ Wy 


gli. Pożytki przyiazni fame fie przez 


wołać głofem, ze fą nad wfzyftkie 
fzacownieyfze dobra. Bez niey ży- 


fig okazuią, natura cała zdaie fie iednymi | 


cie nie ma w fobie flodyczy, czło- 
wiek ieft ubogi we wizyftko; gdy 
wniydzie fam w fiebie,  pofłrzeże 
zaraz niedoftatek, ktoremu fama tyl- 
ko przyiaźń zapobiedz może; zawdze 


będąc niefpokoynym i pomiefzanym, | 
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że. Ta przyiaźń gdy ieft żywa, 
wyciąga fentymentow : dufze czyfte 
| i delikatne bardziey czuią potrzeby 
| ferca nad wfzyfłkie inne rzeczy, — 
Charaktery. przez podobne fentymen- 
tą złączyć fie ufiłuią; ferce ftworzo- 
ne będąc do kochania, zyé.natych- 


w famey tylko przyiatni pokoy fwoy 
prawdziwy i. fpoczynek znaleść mo- 
I 


>q miaft przeflaie, gdy mu odbierafz $ 
I rozkofz. kochania i. być kochanym. 
| Udaruy ludzi rożnemi dobrami, bo- E 
| gactwy i honorami, a. odbierz im 
rozkofzy. przyiazni , wizy{tkie ich | 
| 


flodyczy,-ktorych doznawali w ży- 
| ciu. znikną. ... Ofoby obdarzone rozu- 
„mem nie daig do fiebie miłości -przy: 
 ftępu, niewiafty przez przywiązanie 
 fzczere do fwoich. obowiazkow, a 
' „mężczyzny: przez. boiaźń popełnienia 
nierostropności w obraniu fobie przy- 
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iaciela. Jak. tylko  wkroczyłeś aw 
przyiaźńs iuz nie iefteś wolnym 4 od. 
miłości... Przylaźń zwycięża miłość, 
i iey zbogaca fig łupami, _ flaie fig 
milszą, żywfzą, i ufilnieyfzą. Wfzyft- 
kie: fodyezy. miłości znayduia fie w 
takiey, o ktorey mowig parze. Przy- 
iaźń przy początkach fwoich podlega. 


.ofzukaniu. Nowość każda podoba 


fie i obiecnie wiele po fobie, a why 


» ko cokolwiek wznieca w.nąs nadzie- 


ię; ieft wielkiego. fzacunku.. Ofzuka-. 
nie ieh, fentyment.. odprowadzaigcy 
nas częllokroć od prawdy, i przytłu-. 
miaigcy. rozumu nalzego . światła. 


Widzilz w efobie, ktora zaczyna 


twoie ku fobie ciągnąć ferce, cokol- 
wiek.ma w, fobie dobrego, a imagi- 
nacya zapatruigca fig zawfze na pò- 
rufzenie ferca, . przydaie, ofobie od 
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ciebie ukochaney zacności, na ktorey 
iey braknie. kochamy ordynaryy- 
nie nafzych przyiacioł częściey dla 
przymiotow mniemanych, anizeli 
dla tych; ktore w nich widziemy. 
Bywaig takie przyiazni, że tak rzekę, 
lunatyczne i funduiące fię na fym- 
patyi, takie przyiazni fa niewidoczne- 
mi ogniwami, ktore nas ziednczaią 
) i krępuią; nie potrzeba nam ani pro- 
teftacyi, ani przyfięgi, ufność nafza 
zbyteczna zachodzi nawet drogę fa- 
mym flowom.  Zażywamy w przy- 
iaźni wfzyfikiego tego, cokolwiek 
ma miłość w fobie nayfłodfzego ; ia- 
ko to, możemy mieć do Przyjaciela 
wizelka podufałość; możemy otwo- 
rzyć mu nafzą dufzę, czytać w fercu 
iego i widzieć: go w otwartości, mo- 
żemy na ofłatek wytknąć mu włafne 


iego defekta, sie potrzeba fig albo- 
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wiem nawet z myślathi fwoiemi 
przed przyjacielem ukrywać. Ci tyl. 
ko, ktorzy iuz zazywali flodkich róz- 
kofzy przylaźni, wiedzieć mogą, 
jak ieft rzecz miła przepędzać razem 
dni życia fwego; 0 iak godziny łą 
krotkie! o iak prędko fą przemiiaiące, 
gdy fie z tym Zyie, co fie kocha!  ~ 
Naywiękfzy, ktory z przyjaźni 
odebrać możemy pożytek, ieft ten, $ 
ze od niey zbawiennych rad zaciąg- 
gńąć możemy. Naywieksze nawet 
rozumy potrzebuig dyrekcyi, zwwła- 
fzcza że nie trzeba dowierzać włafne- 
mu rozumowi, ktory czeflokro¢ za- 
ślepiony pafyą to mowi, co mu fię 
podoba, wielkie i'to ieft dobrodziey- 
two, gdy fig wie, “ze fie ma prze. 
wodnika, za ktorymby iść, i według 
ktorego miarkowaćby fię można. 
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„Dawni poznali fie dobrze na pożyt-. || 
kach. wynikaiacych z przyiaźni, lecz (Į 
tak nam dofkonaleig odmalowal i zefię 
na nią wizy{cy zapatrywali iako-na 
| rzecz znaydującą fie w imaginacyi ,. a: 


nie w naturze. Jakoludziezwykli po: 
gardzać wielkiemi Mii She 


. odrzucać wielkie przykłady. dla. te- 
dh 5% że wiele od nich wyciągaią, 
Sz tak też iednoflaynie maia. ie fobie, za 
“ig chymery,.. co iak mi fig widzi,. nie 
iefł znać. fie na włafnych interefach, 
i Pogardzaiąc obowiązkami, przyiaźni, 
tracemy, wynikaigce z niey . wfzelkie 


żyć w fpołeczeńftwie i i w zobopol-. 
nych obowiązkach, „w ktorych kto. 
 Łyie,. cokolwiek uczyni: dla przyia- 
ciela, za nie ma fobie; = nic od niego 
nie wyciąga,  owfzem nayuczciwdzy. 


człowiek. naywięcey czyni, i więcey 


pożytki, żyć w przylążąć;, ieft to, | 
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(ię ma-za Lzczgsliwego,.-gdy + wig. 


cey da przyiacielowi.przyiasni-zadat- 
kow. Dzielemy fig fortuna, nafzą: z 
przyiacielem; bogactwa nafzeyiskre- 
_ dyt, ftarania, ufługi, fowenńy wyigw 
{zy nalz: honor, wfzyfiko iets dla, 
niego, -ZLdarzylo- mi- fig widzieć z: 
hańbą nafzego wieku, że teraz ofiara 
dobr- przyiacielowi-, naywięklzym: 
 ieft,, - i owfzem oflatnim przyiaźni$ 
dowodem. « Wiele iet- dowodow 
| daleko więkfzych nad ten: lecz nay- 
więkfzy -z przyiaźni wynikaiący po- 
żytek.ieft, mieć w fwoim przyjacielu 
wizerunek prawdziwy dobrego zycia; 
pragniemy albowiem naturalnie ffa- 
Wy:z, tego co*kochąmy, a pragnienie 
to pobudza nas.do nabycia-tych cnot, 
ktore: teyże flawy fa przyczyną. Nic 
bardziey inas famych o włalney nafzey' 
_ poczciwosci: ubezpieczyć: nie može, 


fzą być może pobudką nad zacnego 
przyjaciela. _ Nie ieft nam wolno w 
oczach iego być niedofkonałemi, i 
ztąd to ieft, ze ciężko ieft widzieć, 
ażeby. fig wyfłępsk przyiaźnił z cno- 
* tą. «Nie lubiemy zapatrywać fig na 
to): conas fadzi i ufławicznie potępia. 
‘ft: Potrzeba być ubezpieczonym o fwoiey 
= cnocie, dla- obrania fobie niektorych 


ani innymi do fzacówanianas co więk- 
A 
| 
| 


ludzi za przyiaciot.. Slowem mo: 4 


| mi. Jako albowiem nie moze trwać, 
tylko między godnemi fzacunku Ofo- 


byśmy im ufłowali być podobnemi, 
dla zachowania iey z niemi.  Znay- 
dziefz. więc w przyiazni bezpiecznie, 
| dobrą.radę,. owfzem ten fzlachetny 
| fentyment. wzbudzi cię do. naślado-. 


| bami, tak. też: przymufza nas, aže- 


|| więc, dofkonała przyiaźń kładzie na 
_ fi, nas nieodbitą potrzebę, być cnotlie- 
| 


4: 


wania dobrego przykładu, * uczyni ci 
ulgę w twoich boleściach, da ci ratu- 
nek w twoich potrzebach, chociażbyś 
| fię.go nie fpodziewał, nie wyciągał i 
| niezakupowałgo fobie. Zobaczmy: te- 
raz, ktore fa. prawdziwe charaktery 
przyiazni, ażebyśmy ią poznać mogli. 
Naywiękfzy. przymiot, . ktorego 
upatrywać powinniśmy w. nalzym 
b= przyjacielu, ieft cnota, tą albowiem 4 


| jedynie nas o nim upewnić może, że 
ieft fpofobnym do utrzymania przy- 
jaźni, i że iey ieft godzien. Nie 
fpodzieway fig niczego po twoiey 
przyiazni, ieżeli tego nie ma funda- 
mentu. "W czafach nafzych nie fam 
tylko guft nas łączy,: lecz potrzeby. 
nie famego tylko ziednoczenia ferc i 
zdania fzukamy. po nalzych przyia- 
cielskich związkach, i dla tego też 
widziemy , że iak prędko fig formuig, 


mak 
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tak też' prędko fig 1 kończą. * Nie- 

mafz “żadnego przylaźni zerwania, 
|e A 4 


ktoteby “nas nie ofkarzało,' zawfze 
ieden z nas do 'niego fig przyczynia, 
inigdy nie możemy unikngé wftydu, 
albo ześmy fig na ludziach nie pozna- 
li; albo też ze: fwego wytzekać fig 
mufiemy zdania. Zabieramy częfto- 


króć przyiazni nafze beż żadnego na- 
myślenia fig, «i bez rozmyfłu ie’ po- 
rzucamy, tad co niebyć nie może 
obrzydliwfzego. “Obierz fobie przy- 
jaciela z pomiędzy tyfiąca, nic cię 
bardziey interefować nie powinno nad 
to obranie, pońieważ od niego twoie 
zawifło ufzczęśliwienie. Nic nie mo- 
ze być okropnieyfzego, iako trafić na 
złą przyiaźń, witydzié fig za iey zer- 


wanie, fub znofić finutek złąd,* że- | 
śmy -fię złączyji z ofobami żadnego | 
niegodnemi fzacuñku. ` Pótrzeba nad || 


to tefzcze wiedzieć, że przyjaciele 
mali nafz nieiakó na fobie wyBigią | 
charakter, nalzey albowiem w nich | 
fzukaią 'natóryż obrać fobie Pela | 
Gieldy" ieft to dać Światu dofkonały 

olob” riafzych portret, lub Bitan 
wyznanie, czym ‘ieflediny. Drzeli- 


byśmy “od boiaźni? gdybyśmy zre- 


fiektówali fig na cd ‘fie odwazamy, 


prz zybieraiąć fobie kogo Za przy „Macie 


la. Pragniefz być od wizylikich 
a iy m? żyyżć z ofobatni go- 


dnemi fzacunku, a fpełni fig twoie | 
pragnienie. Potrzeba więc dobrze 
pierwey znać człowieka, nit fię obo- 
wigzelz być iego przyjacielem, Nay- 


pierwizy znak ubezpietzśiący” nas, żć 
Kto ieft godzien przyjaźni, ieft cno- 
ta; procz tego potrzeba fig fłarać aze- 
by. przyjaciele nafi nie byli niewol. 
nikami, to ieft ażeby byli uwolnió- 


iy 
O 


sa czuć w lercu.fwoim tego tak flod- 
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nemi. od pafyi. .Ci ktorych ambicya 
trzyma NU fwoich wiezach, nie mo; 
kiego fentymentus, a daleko iefzcze | 
mniey.ci, kterzy ięczą w pętach. mi- 
tości: Mitoséalbowiem odbiera wfzel- 
ką dzielność przyjaźni. <; 

Miłość ieft| pafyg burzliwą, przy- 
iażń ieft fłodkim i umiarkowanym 
fentymenten. _ Miłość napełnia. du- 
{zę zbyteczną radością,. po: ktorey 
częftokroć  naftępuią _ gwałtowne | 
fmutki.  Przyiaźń zaś iefl zawfze. ro- 
zumem umiarkowanym, zawize czy- 
ftym i zawlze iednakowym ukonten- 
towaniem, nic biegu iego zatrzy: 
mać, nic go ofdbić nie może; w 
każdym czafie pofiłkiem ieft „dufzy. 
Procz tego ieżeli iefteś przyjacielem 
zacney ktorey ofoby, nie ufalzze | 
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iey we wizyftkim? Przyiażi Ainan- | 
fa ieft bardzo czcza; może ci oświadź 
czyć ufilność fwoię, ufługi, lecz” nie | 
inóże ci ofiarówać tak ‘ezyfley przy- || 
chylności. + Nadgrodą tylko” cnotli- | 


niey nie miłośc iaka powfzechiia,: ale 


prawdziwa i czyfła przychylność mo- 


| 

| 

| wey miłości ieft przylaźń; lecz do 
że nas doprowadzić. °“ Ofoby niefła: | 
teczne i ploche, nie fg fpofobne do JJ 
7 » przylaźni; rzecz każda, na ktorą fie y 
| tylko zapatrzą, zabiera fobie czafikę 
fl ich upodobania i względow” win: 
| nych famey “tylko przyjaźni 3! lu: 


bosmy ‘iuz ‘hatnienili; że” grunto- 
whieylze powinny być przyłaźnifun- 


_datfeńta, > a niżeli ieft profte upodo: 


banie fobie; “zitym wfzyfikim ieżeli 


figi guft do'przyjaźni nie przyczyni, 


nie wkroczemy W niq; rozum nafz 


żadnym -fpofobem nie potrafi być 
przekonany. .. Jeżeli ferce nafze nie 


| 
będzie porufzone, ani prędko anida- 
leko zayść nie potrafiemy,. cnota i 
| guftźrzodłami {@w{zyftkich tych przy- 
iaźni, o ktorych tylko:kiedy fyfżeć 
mogliśmy. | 
Ofoby zobaczywfzy fig po gwał- 
townych pafyach, ofobliwie ktorych | 
to poznanie fig na małym fzacunku 
) rzeczy przyprowadza do rozumu, 4 
nayfpofobnieyfzemi „łą do prawdzi- 
wey przyiaźni. ‘Te ktore nie maią 
upodobania w: tyfiącznych płochych 
zabawkach, łączą fię z fobą przez 
fzczery iaki fentyment, lecz iakożkol- 
wiek fwoich włałnych nie czuią po- 
trzeb, nie omielzkuig wchodzić w 
potrzeby fwoich przyiacioł i im za- 
pobiegać. _ Nigdy żyć nie możemy 
w takiey niepodległości, ażebyśmy 
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| iedni bez drugich mogli fig obeyść, 

lecz dobrodzieyftwa nafże powinny 

być na ufłudze przyjaźni, a nie przy- 

iażń na ufłudze dobrodzieyftw; po- 

trzebna ieft także- nieiaka równość 

tak w godności iako też i w wieku, 

| podobieńftwo albowiem nafzych gu- 
ftow nie mało nam do przyiaźni na- 

| {zey przyczynia fig.  Ofoby na oka. 

: załych zoftaigce Urzędach, i nie mo- $ 4 

gace fig nafycićfwoim włafnym fzczę: 

ściem, tudzież duchy dumne zofłaią- 


7 


== 


ce w fortuny piefzczotach, nie fą 
| bynaymniey fpofobne do przyjaźni, 
Krolowie także nie mogą być ucze- 
ftnikami tego fłodkiego fentymentu; 
nie mogą nigdy mieć pewności, je- 
żeli ich kochaią dla nich famych, 


zawize fie albowiem krola, a rzadko 
bardzo iego ofobę kocha. Nie chciał. 
Da 


Bo 


bym pofiadać naypierwfzego: mieyłca 
za taką cenę; wfzyfłko albowiem ieft 
nieznośnym ciężarem ‘bez’! pomocy 
przyjażni: Ofoby będące na godno- 
ści bardziey ufiłuią zgromadzać bogac- 
twa, aniżeli. nabywać fobie przyia- 
ciol. Bo ktoż'ieft taki, ktoryby fie 
ftarał „zniewolić ‘fobie ferca dobro: 
dzićyftwy, fzukać ofob: prawdziwie 
zacnych, dopomagać un, i gotować 
© fobie przez to -w {ercu przyiaciela & 
fchronienie, w ktorymby w .czafie 
niefzczęścia mogł przebywać? Więk- 


f 


fzą część dobr nalzych nabywamy 


dla kogo innego, przyiaźń ieft tylko 


iedynym nafzym dobrem.  Potrze- 


bna ieft także do przyiaźni czyfłość 
obyezaiow; w wielkie fig bardzo || 
podaiefz niebezpieczeńltwo, gdy fig 
flaiefz przyjacielem nierządney 0- 
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Pozmaiefz iuż dofkonaleyże wit 


kiel cnoty potrzebne /fą „do dófkona- | 
ley ptzyłaźni. | Oddalenier fię od 
| zgiełku 1éfh nam bardzo pómocne do 
|| cwiczenia figiw tym flodkim: fenty- 
mecie,» ofobność “eft przyiatiołką 


mądrości; «wewnątrz albowiem naș 


miefzka pokoy i prawda. Nad to ieft 


j| tot dowodem rozumi; dofkonalego 


Ne uthie przemid&kiwaiia amy z foba, 


o dak ieft fodkie w fobie; przemiefzki: 
wanie; «gdy*go! dobie ktoi prayzwys | 

czaił fig. shięć za rozkoln: «Wyciąga: || 
my iporprzyjaciekt , sażeby nie wi fo: 


biesnie miał coby: niebyło nafżego, 
w: famey tylko ofobności całość, iego 
ku nam sprzychylności flaie; ię, nays 
potrzebnicyfza, i mniejbyrwaipódzie. 
longo Zpułafzcza za ziwyczay potte- 
puieiny fobiez innemi tak; iaki z 


fobą famemi. » Ofoby rostropne umie- 
ig w fobie famych zachować pokoy 
i uzyezyé go drugim. © Ktokolwiek 
umie żyć fam z fobą, umie i z inne- 
mi. Charakter cichy i fpokoyny przy- 
daie fzacunku wfzyfłkiemu temu, co- 
kolwiek fig do niego zbliża. Ofo- 
bność ubezpiecza niewinność, i czy- 
ni nam przyiaźń potrzebnieyfzą. Po- 
trzeba koniecznie, . azebyśmy miłe- 
li świadka nafzey dofkonałości, na 
czym ieżeli nam braknie; na drodze 
cnoty flabe uczyniemy: kroki. Gdy 
iakokolwiek fobie fzacuiefz twoiego 
przyjaciela,  zakłądafz fobie wielką 
chwałę na pozyfkaniu fobie u niego 
fracunku, ieżeli iefteś fzczęśliwym, 
chcefz fig z nim dzielić twoią fzczę- 
śliswością ;  więcey powiem fzczęśli- 
wość ' fama "nie ma w -fobie 
żadnego dla nas fmaku, gdy nie- 
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| mał nikogo, ktoby fię na nią zapa- 
trywał. 

Rozumiem także, że wiek nażbyt 
młody nie może fię znaćna dofkona: 
ley przyiaźni rozkofzach. Widziemy 
wielka liczbę młodych ofob rozumie- 
igeych, że maią przyiaciol, i innych 


| 


nazywaiących fig przyiaciołmi, lecz 
związkow ich przyiacielfkich przy- 
czyną fg rozkofzy, a rozkofzy nie fj go- § 
j dnemi przyiaźni ogniwami. Sama 
tylko cnota; oddaleniefig od Swiata, 
kochanie fię w ofobności, czyfłość 
obyczaiów, życie « prowadzące Nas 
do dobrego; i daiące fig nam poznać 
na nas famych, rozum wydofkońaló- 
ny (bywaią albowiem takowe przy- 


| iaźżni,* ktorych pozyfkać nie mogą 


pomiernego rozumu ludzie) lecz nâ: 
de wizyftko ferce fzezere czyni przy: 


pm" + Bd re sA "p" ts pret 


iażń, bezpieczną i śruńtowną:! o przy- 


mioty ferca -fg bardziey potizebne; 
aniżeli przymioty rozumus wozum fig 
podoba, lecz fereć nas łączy, Ludzie 


| w:ktotych miłość włafna,panuie;; nie 
a 


fą; przyiacićlftwa godni... fzuikają: te- 
| tylko w; przyjaźni. co: ieft iey 


pożytkiem, a: ofoby: :cnotliwe,o -to 


fie trofzczą, „coiey ieft fundamentem. 


Łakomi nie zriaia;tego tak fzlachetne- b 
Bless 


a a zs: è ces . 1 > 
go. lentymentu jei nietswiedzgy: że 


prawdziwa przyiażń ieft bogata. Ła- 
| komftwo czyni nulzyfłkim <ćnotom 
nieprzezwyciężoną  przelfzkodę,:- pa- 
fya: -łakomftyfa- zatrzymuie, | albo 
ze. wwłaściwiey powiem: przytłumia 
wizyltkie. dobre porufzenias „wlzyl- 
| kie- cnoty okazuig moc. swóię, nad 
nami, d oni fami tylko zeowfayftkich 
korzyfłać ufiłuią: ».:Potrzeba'byćhoyt 
| nym bez nadzieikorzyflania; potrze- 
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ba ńawetydla- wyprobowania fwoiey 
odwagi; tworzyć «sobie: niewdzię; 
cznych. izol 

* Erży:fą czaly -przyiadni: * począ: 
tek, trwałość i koniec. Jako włzyfł- 
kie początki przyiaźni fą pełne róz: 
kofzy,'«a: przy początkach fwoich 
wizyfłkie: przyjażni fa podległe ofzu: 


kaniu; nic niemafz tridnegó w. tych 


pierwfzych: momentach, i włzyfiko % 
ieft.rozkófzą. ; Lecz przytrafia fig 
częiłoz «że guft fig przytępia, -a zy: 


wosé fentymentu przez ;częfle uży: 


wanie: ofłabia fie i ginie. « Ofzukanie 
zniknie; «iw ten czas będzię potrzeba 
samym tylko :przylaźń utrzymywać 
rożimeimą; iia taka. przyjaźń mało ma 


| wfobie: powabow. <- Fak: w pizy» 
| tazni, siako-i w miłości; potrzeba 


ofzczędzać fwoie guftas sieft /t po- 


Dis. 
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umiemyż fmakować fobie w tey po- 


zwoloney i niewinney rozkołzy? z 


tym wfzyfłkim iako nic nie ieft w ży- 
ciu milfzego nad- fzcżerą przyjaźń, 
tak też flaraé wzaiemnie powinniby- 
śmy fig o fpofoby utrzymania iey 
iak naydłużey. © Zycie fzczęśliwe na 
zażywaniu rozkofzy, i na miłym iey 


fobie wyfławianiu w imaginacyt za- § 4 


leży. « Ninieyfzych rozkofzy »zary- 
wamy, aw przyfzłych przez ima- 
ginacyą fmakuiemy fobie. Przy: 
iażń iet? materyg  obydsvoch: tych 
rozkofzy, / utrzymuie w nas te dwa 
fentymenta; ponieważ {prawuie, że 
i w czafie ninieyfzym milą w fobie 
ezuiemy rozkofz, i czuć ią w dal 
fzych fpodziewamy fie czafach. „Lecz 
na ofłatek jako wfzelka rzecz podpa- 
daiąca pod zmyfły ginąć kiedykol- 
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wiek mufi; i że ferca by też naylep- 
fze, nie mogą fobie obiecywać, aze: 
by utrzymać w fobie mogły tę ży: 
wość,. ktora fig w nich wydawała 
przy początku: przyiaźni, mogą fig | 
więc czafem pokazać prawdziwi przy=, 
iaciele  niefłatecznemi, = Jeez nigdy 


niewiernemi.” ‘Zywosé guftu powo- 
li niknie, lecz uiłość pełnienia obo- 
wiązku trwa w.nich zawłze, ‘godni 
fg iednak w tey mierze politowania, 4 
zażywali miley: rozkofzy,* teraz im 
ieft odięta; o gdybyśmy im mogli 
ią iakim fpofobem przywrocić! Na- 
znaczmy ` więc. przyjaźni gruńito- 
wnieyfzy fundament. Eftymacya 


wfparta na doświadczoney: zacnoéci, 
nigdy fię odmienić nie może. Jako 


a p 


ieft miłość ślepa, itak przyjaźń prze- 
ciwnie wizyftko ieft widząca. Ośsvie- 
cong będąc pierwey pilnie uważa, 


nim, fig‘ do kogo, brzywiąże, fanym 
tylko Soki = fprzyia cnotońe,, alt 
bowiem te tylko famefa godne kochaj 
nią „ zawieraige, w fobie famych przy: 
czyng, dla ktorych bydź powinny kos 
chane, 

Wkr oczywfży Wi przylazn, potize- 
ba fig. w niey:ugruftować:i byćsfła: 
tecżnyjn, |. będące: «ku sprzyjaciołom 


Ą fwoim,  „nieodmieniaiącym  figsrco 
b dzień. lecz zgrintowanym: fzacin? 4 
kiem;.,bo $dyby nawet mila iaka:pos: | 


wierzchowność:, ikfora nafze:'pocihe: 
gala ferce„ zniknęła i chciała zfoba 
zabrać sten fzacunek, przez. {prawie- 
dliszość przynalężałoby fie nam» zas 
trzymać „go w fobie. - "Niech: nahy 
nigdy nie, będzie wolno roztrząfać 
defektów nafzych:przyiacioł, ia bdtsi 
dziey: iefzcze 0 nich mówić, Wins 
nismy relpekt prayiazni, leez że nam 
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| ient dana dla tego, "ażeby nas wfpo- 
magała w nabywaniu choty, a nie za 
towarzyfkę nalogowi, potrzeba na- 
pomnieć fwoich przyiacioł gdy błą: 
dzą, i cieżeli ci fie fprzeciwiaią, |f 
uzbroy fie tą fiłą i powagą , którą 
dawać zwykła rad rozumnych róstro- 


pnóść, i czyftość dobrych intencyy. 
Potrzeba fig zdobyć na odwage, nas 


i. przykrzenia fig im w wyiawianiu im 
il prawdy; powinniśmy iednak zaży- 
, wać. do tego przynaymniey flow te: | 
godnych, a to według potrzeby i 
okoliczności: = Sg. niektore ofoby 
tak wfpaniałe; że fię prawdzie oświe- 
cdiącey poddaią z pokorą, lecz w 
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Pytaią fię niektorzy, ktore “fg 
| przyiazni granice? powiadaią powfze- 
chnie, ze potrzeba fluzyé prayiacio- 
łom fwoim az do famego ołtarza. 
Bog i honor powinny tylko być na- 
zaczonemi przyiazni granicami; lecz 
ieft wiele rzeczy, ktorychby uczy- 
nić dla przyiaciół honor delikatny 
mogł zabronić; procz tego żadnych 
nie widzę granic, wizyltko i bez ża- 
dney trudności powinniśmy łożyć dla 
przyjacielftwa 5 

Nie day nigdy poznać twoim przy- 
iaciołom, że ich iakim celuiefz talen- 
tem,  ieżeli bogatfzy iefłeś w cnotę, 
w rozum, i w dary fortuny, nie malz 
ztąd prawa wywyżfzać fig nad nich. 

Pytaią fig także niektorzy : ieżeli 
fig godzi wyjawić fekret powierzony 
fobie od przyjaciela? Dla dania na to 
odpowiedzi, nie potrzeba długo za- 
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flanawiaé fig z myślą; ` fekret ief 
| depozytem, nic możemy nim poi. 
dług nafzey woli dyfponować, nie 
ieft nafzym dobrem, 

Pozollaić nam iefzcze wiedzieć, 
iak fobie poflępować mamy, gdy przy- 
iaźń fig ofłabia i odmienia, Ponie 
waż ci, ktorzy fig z fobą przyiaźnią, 
fą ludźmi, potrzeba» mieć wzgląd 


na ułomność ludzką; potrzeba fobie 
è darować  wzaiemnie wiele rzeczy; 4 
azeby przyjaźń trwała  fłatecznie. 
Naycnotliwfzy exkuzuie i daruie nay- 
częściey.  Czynifz przyjaciela fwego 
wiernym, iezeli dobrze trzymafź o 


iego wierności. — Przyjaźń pofpolita 
nigdy nie bierze na fiebie przykrości; 
przyjaźń zaś delikatna wfzelką przy- 
krość fobie zoflawuie; ' kontenci bę- 
dac, że uwalniamy przyjaciela nafze- 
go od umartwienia, pozwalamy mu 


aa econ ma mm) Can aca 


iefzcze : rozkofzy) ztąd,. Ze mniema; 


iz on nam przepulzeza, a od zawfbydze- 
nia fie. w przeprafzaniu nas wolnyth 
go czyniemy; lecz’ da tego potrze- 
ba: owielkiey: -dufzy:, ktoraby «miała 
odwagę znieść oblicze" własnych de- 


do: ktorych fie nie-poczuwa. . Jeżeli 
Size : 

|| twoy przyiaciel: dla własnego fwoie- 

qi go vinterelu: potrzebuić,  ażebyś go 

= Cc 3 2 Ę © c 

4% radami twoiemi do dobrego prowa- 


dzi,- potrzeba ci też rostropnie fig w 


fektow, i przypifać fobie nawet ite, | h 
i 
| 


cię w gniew swprowadzié mogły, a 


f 


| Unikay wfzelkich .okazyy ,. ktoreby”, 
w oświeceniach; ktore mu dawać bę: 
dzielz, ftrzeż fig flow przykrych; 

fg albowiem niektore, ktorychnigdy 
nie godzi fie zażywać; ktore to:zadaia 
fercu 


a 
| tey mierze obchodzić, ażeby ciężko“ ||, 
|: ści powodzącey: go ręki nie uczuł. |f 
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fercu nigdy nieugoione rany. Jak tyl- 
ko uczuiefz, że fię w tobie gniew 
zaymuie, miey na wizyftkie zmy- 
fly twoie baczność; pomniy, że pa- 
(ya bierze fobie zawfze czaftke iaką 
fprawiedliwości za fwoy fundament; 
lecz fą tacy ludzie, ktorym gdy fię | 
raz przytrafi zbłądzić,. odważą fig toż 


famo uczynić i fło razy nie umieiąc 
fig zahamować w fwoiey złości; ka: £ 

> rać cię będą wwłafnemi niedofkonało- 
ściami, 1 w niczym ci nie uftąpią. 
Gdy tacy zbłądzą,: nie maíz fię {po- 
dźiewać, ażebyś ich kiedy o błędzie 
ich przekonał, rozum ich ieft zawize 
na ufłudze włafnych. ich niefprawie- 


dliwości. _ Nie. potrzeba ich ftrofo- 
wać, lecz ieżeli ich chcefz ukarać, i 


wziąć z nich zemfle ciebie godną, 
{prawuy fig fam lepiey niż oni, fzu- 
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kay okazyi przypodobania im fie; 
poftępek twoy powinien być dla nich 
firofowaniem, a nie twoia mowa. 
Jakążkolwiek fpofobność ma milość 
nafza włafna w ukrywaniu nam ña- 
fzych niedofkonałości, lą z tym wfzyfł- 
kim momenta poświęcone prawdzie, 
w ktorych fię ona ludziom daie po- 


znawać. © rozkofzach, ktorycheś 
był przyczyną przyiacielowi w cza- 
fie przyiaźni, powinieneś zapomnieć 
gdy przyłaźń zerwiefz;  ieżeli nie 
mafz fobie za dofkonałą zapłatę zado- 
| brodzieyflwa, tey rozkofzy, kto- 
tag czuł w fobie, gdyś czynił dobrze; 
nic nie dałeś, pożyczyłeś tylko byl 
czegoś, lub cog przedałeś. Na ko- 
niec potrzeba ubiegać fig za przyia- 


źnią, i nabywać fobie fzacunku u 
fwoich przyiaciol, nie bożąc. fig ni- 
gdy, ażeby fię kiedy w tey mierze 


uczyniło co nad to. / Lecz iezeli ieftes 
tak niefzczęśliwym, żeś zbłądził w 


ażebyś to niefzczęście odważnie zno- 
fil, karząc w fobie nierostropność i 
płochość w przyiaznieniu fie. * Każdy 
człowiek mufi coś flracić przez zer- 
wanie przyiazni. ` Przeto gdy uczy- 


obraniu fobie przyiaciela, potrzeba 
nifz wizyftko to, cokolwiek będzie | 


w twoim przemożeniu, dla zapobie- A 
żenia przyfzłey tey fzkodzie, ponie- | 


waż miewa fięczęftokroć fprawę z lu- 


dźmi uporczywemi, i zapatruigcemi 


fię na wizyftko według fwoiey pre- 


wencyi, doznafz bardzo częfto wizyft- 
kich zabiegow twoich niefkuteczno- 


| 
| 
ści. Nie może być nic okropnieyfze- | 


go, iako walczyć przeciwko tym 
zwawym i unofzącym fig gorącością 
ofobom, ktore to dla tego zdaią fig 
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być  odbarzone rozumem, ” ażeby 
utrzymywały: to co im uymuie flawy. 
Cokolwiekbyś dla nich uczynić: ufi- 
łował; -na ich: fobie tylko-zarobilz 
naganę. - Nie zafadzay twoiey chwa- 
ly na naprowadzaniu ich na drogę 
cnoty; lecz na zwyciężeniu fiebie 
famego;. potrzeba ci fig od nich eo- 
kolwiek oddalić, ażeby cig. niewin- 
ność wlaha ufpokoiła i pociefzyła. 
Nie rozumiey, ażebyś po zerwaney 
przyjaźni, mie’ miał więcey iefzeze 
do pełnienia obowigzkow; obowiġz- 
ki w tym ezafie fa naytrudniey fże, 


utrzymać potrafi. Winny ieft re- 
fpekt dawney przylażmi, nie potrze 
ba zwoływać ludu na fłuchanie wa- 
fzych kłotni; rowłzem nie powinie 
nes o nich nigdy mowić; chyba gdy 
tego dla ufprawiedliwienia fig twoie- 


bo cię w nich fama tylko poczciwosé 


ey 
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go będzie potrzeba, :Mafz fie nawet 
wyfłrzegać ażebyś fig nad to, niewier- 
néemtt przyiacielowi twemu nie na- 
przykrzył twoim ufkarzaniem fig. 


| Niemusłebyś dał widowifko świata, i 
|nię' piękagbyś brał do grania role, 


przed fię:biorge pokazać wizyfikim, 


żeś zerwał przylaźń. Pomniy, ze 


wizyley ladzie obrocóne maią na cie: 
bie -oezyy i: że. ędziowie twoi fg 
twoiemi nieprzyiaciołimi, bądź dla 
tego-ze cię nie znaią, bądź” przez 
zazdrość ieżeli cię znaią, albo też 
przez prewencyą i złość naturalną: 
Co fig tycze rzeczy powierzonych w 
czafie przyiażni, tych nigdy nie go- 
dzi fie wyiawić; _pamigtay że: fekret 
ieft długiem -dawniey przyiaźni; kto: 
ryś: nawet i fam: fwbiesieft winien. 


| Krotko mowiąc; obowiązki ktore 
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h 


wypełniafz wy czafie przyiaźni,. Wy- 
petniafz dla ofoby ukochaney,. a po 
zerwaney przyiaźni pełnifz ie-dla fie- 
bie famego. «W. czafie przyjaźni kaž- 
dy potrafi fobie dobrze, poftępować, 
nie potrzeba do tego nic więcey, tyl- 
ko być poffafnym włalnym fwoim 
porufzeniom; lecz w porożnieniu fię 
z przyiacielem, famego tylko obowiąz- 
ku i rozumu fłuchać, i za nim iść trze- 
tas ba. Mało ieft ofob umieiących rzą- 


dzić fobg w gniewie; a więkfza ich 
część w złości fwoiey zachować nie 
umieig miary. O iak ieft rzecz okro- 
pna, dawać nauki. w podobnym nie- 
fzczęściu, i zapatrywać fig <w czafie 


mniy z tym wfzyftkim, że to po- 
dobne niefzczęście nad tobą wifi, i że 
przyiaciel ktorego naybardziey fzacu- 


| 
| przyiaźni na przyiazni utratę! Po- 
iefz, mieć może-w fobie dyfpozycye 


IK 


= 


bardzo: blifkie do poroznienia fig z to: 
ba ‘Potrzeba iednak» ‘nieznacznie 
oddalaérod:fiebie takie myśli , boby 
nam fkaziły i naydofkonalfzey nawet 
przyjaźni rozkofzy. 

Niektore ofoby. mniemaige, ze 
obowiązek « przyiacielfki 2* śmiercią 
ufłaie przyiaciela; bardzócmałó umie; 


ią być:przyiaciolmi umarłych, Lubo 


S nayokazalfzą pogrzebowa ozdobą: i 


4 . e - ` . oa 
Gr łzy 1żal przyiaciol, i lubo nayfzaco: 


wnieyfzyspogrzebieftiten, « ktory: fig 
odprawuie w ich fercach; . z tym 
wizyftkim 5" nie potrzeba: wierzyć, 
ażebys {zaini , ‘ktore wylewalz z kom- 
pafyi, a czafem dla tego, ze fię po- 
dobnego: fpodziewalz lofu; wypłacił 
fie im dofkonale.  - Mieć ich żaswfze 
powinieneś żywych wr fereu' przez 


afekt;. w pamięci twojey przez ufła: 
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uftach twoich przez częfte ich wy- 


chwalanie, iw twoich fprawach przez, 


naśladowanie ich w cnotach, 

Pytaią fie iefzcze niektorzy, ieżeli 
przyiażń może być anigdzy rozney 
płci ófobami? Odpowiadam: że iako 
przyiażń taka rządka ieft i trudna, 
tak naywięcey ma w fobie powabow. 


cnoty i wfłrzemiężliwości: Niewia- 
fty na pówfzechney tylko-znaiące fig 
miłości, nie- fg takiey: godne przy- 
iaźni, a mężczyzny fzukaiący w nie- 
wiaftach famego tylko plci fwoiey 
ukontentowania, nie uwazaigc, że 
mogą mieć we fobie przymioty rozu- 
e mui ferca, bardziey ciągnące do fie- 
bie, nad: piękności powaby, ‘mie fg 
także do: niey' fpofobnemi. = Potrze- 
ba więc fłarać fig o złączenie fie z 


wiczne ich fobie przypominanie, w 


Przytrudna ieft, bo więcey wyciąga í 
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płcią «drugą przez “cnoty i zacności 
ogniwa; częflokroć takie przyjaciel- 
fkie żwiązki zaczynaig fig przez mi- 
łość, a kończą fię na przyjaźni. Gdy 
niewiafty zachowują wiernie płci fwo- 
iey enotę, = mogą fobie obiecywać 
roskofzy pizylaźni;; gdyż. ta ieft 
nadgrodą cnotliwey miłości, Spofob, 
ktorym fię w tych czafach fłaramy 0 
miłość; :ieft przyczyną, że fię tak 
częfto z pośmiewifkiem :świata rwą 
pizyiaent, i flufznie;. gdyż wftydieft 
zawfze ukaraniemy chniedofkonałości: 
Gdy: niewiafły umiłości twoiey {wais 
obowiązki, dako tamęiaką zallawiaia, 
a ofiaruią: ci rozkolzy ‘i fentymenta 
przyiaźni, zwłalzczą gdy też fame 
«w mich, <ktorą' i w mężczyznach 
znaydziefz zacność, uczyniłzże co kie: 
dy na świecie lepfzego, iako gdy fię 
E 5 
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| z niemi fprzyjaźnifz? Pewna ieft 
rzecz, że ze wfzyfikich przyjaźni ta 
naywięcey ma w fobie delicyi. Zaw 
fze albowiem braknie na iakimfiś || 
flopniu żywości przyiazni, bedgcey 
między dwoma iedneyże plci ofoba: 
mi. +! Procz tego defekta czyniące 
niezgodę , iako to zazdrość:i praco- 
wanie w iednymtże interefie, iakiey- 
' kolwiekby był natury; nie znayduią 


fig w tym "przyiacielftwa rodzaiu. @ 
Niewiafty tak {9: niefzczęśliwey | <że 


nie mogą fundować fię na tey przy: 


iaźni, "ktorą" mieć mogą między: fo- 


bas: -przytaźnią fię z foby z potrzeby; 
aleonie zrchęci.** Gdzież fie podzieig 
tefentymenta; ktore fie w nich znay- 
duią? "Te; ktore fie nie daiz zwy- 
 cięzać miłości, * poświęcaią ie ‘prays 


iażni, a Mężczyzny z tey profituią 
ofiary. Gdy fercetich nie iefł iefzcz 


ee e r. - a 


zepfute przez pafye,  przyiazy ich 
sielt miła i wielce kontentuigca: albo- 
| wiem-wyznać potrzeba, z chwałąli, 
lub ze wftydem niewiaft, że one tyl- 


ko fame umieią wyprowadzić z tego 
fentymentu, wizyftko to cokolwiek 
ma w fobie nayfłodfzego.  Mężczy- 
zny mowią do rozumu, niewiafty 
do ferca. Do-tego, „iako natura fa- 
ma fporządziła ścifłe nieiakieś związ- 
tą ki między oboiey płci ofobami, tak 

| zdała fięie fama do przyiaźni przyfpo- 
fobić, Dzieła natury f} zawfze do- 
fkonalfze: te, do ktorych fig ona 
ofobliwiey nie przyczynia, mniey 
w fobie maig wdziękow.  Przyiażń, 


oktorey ia mowię, pokazuie oczy- 
wiście, że iey ieft dziełem; owe fe- 
kretne związki, owe że tak rzekę fym- 
patye, owe fłodkie fkłonności, od 
ktorych nie można być niezwyciężo- 


ee er 


nym, fłowem *wfzyfikie rozkofzy 
w niey znayduią fig. » Dobro tak po- 
żądane, źawfze byćpowianonadgio- 
dą cnoty: Lecz potrzeba na fiebie fa- 


mego mieć pilną baczność, ażeby z 
czåfem enota ta nie przemieniła fig 
w palyg. | 
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zyli może człowiek będąc Fi- 
lozofem kochać fig? Kweftya 


ta ieft bardziey interefuigca płeć białą, 
aniżeli podobno fama mniema. Je- | 
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żeli zapatruiemy fig na miłość, iako d 


na rzecz złączoną z iakimfiś głup- a 
{twem, ktorey wielkość i fiły wyra- 
ża zaślepienie, zawize z nią złączo- | 
ne, cała kweftya ufpokoi fię. 


Szaleriftwo z mądrością zgodzić fie 
nie moze, ieft to prawda nikomu 
nieuktyta, Lecz -wątpię bardzo, 
ażeby to powfzechne mniemanie, 
na gruntownych iakich fundowalo fig 
początkach. Rzecz jeft prawdziwa, 
że ta propodycza gą, pienie nieroz- 
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łączone ieft nigdy od miłości: wzię- 
ta ieft powłzechnie u wfzyftkich za 
da ieft, 


ze fobie ta pafya pozyfkała u świata 


nieprzekonaną prawdę. Praw 


łafkę, iz zapatruie fig na nią iako na 
naturalne fzalerńftwo, potrzebne po- 
niekąd, a zatymgodneexkuzy. Decz 
przez to famo, że ta pafya funduie 
ze nie 


fig na naturze, rozumiem 


ieft na ten koniec ftworzona, ażeby. 


Skłon- 


ność nafza ku płci białey i rozum po- 


koniecznie nifzczyła rozum. 


chodzą od teyże nieograniczoney *mą- 
drości, ktora nie mogła nas ftwo- 
rzyć tak, azebysmy fami fobie byli 
przeciwni. Miłość, tak iako i inne 
wfzyfikie nafze pafye, 
podbita pod panowanie rozumu, i on 


może być 


fam tylko może ig uczynić prawdzi- 
wie pożyteczną i arcyrozkofzną rze- 


czą. Milość według rozumu, nic 


+ 
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innego nie ieft, tylko żywe pragnie- || 


i 
na, ieftbez wątpienia naybardziey kon- | 


& tentuiącą pafyg, flowem ieft sciffym 
dwoch miłosnych i wfpaniałych dufz gf 
związkiem pracuigcych około nay- 
milfzych fobie interefow, i wypeł- 


nie dziedziczenia, albo utrzymania 
fię przy dziedziczeniu ofoby, ktora 
nam zdaie fię być godną kochania, 
| fpofobią do  poinnożenia nafzey 


fzczęśl iwości, i godną azebyśmy a 


iey wzaiemnie pracowali ufzczęśliwie- 


nia. — Jeżeli ta miłość ieft zobopol- 


niaiących iedno ku drugiemu, fpofo- 
bem w cale ofobliwym obowiązki 
naywiękfzey iaka tylko być może 
ludzkości Na tey tak fzlachetney 


palyi nie powinnożby być dofyć płci 
białey, nie powinnażby iey p 
1ofić nad tę miloftke, ktora tylk 


|ory wczością, płochością, a 


ote) G 
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niem, i zaćmieniem  fentymentow 
i myśli nazwać fie powinna? Z tym 
wlzyftkim niewiafty- nawet ze wfzech 
miar rozumne, "nie flaraig fig o tak 
rostropną i czylłą miłość, w ten czas 
tylko. wdziękom fwoim przypifuią 
zwycieltwo, kiedy tryumfuig: zupeł: 


nie z nafzego rozumu. Ządaią tego 
é [e 


po nas, azebysmy go im wydali ia- 


NUŻ 
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ko zakładnika prawdziwey. nalzey 


| milości; i umieią* wytargować na 4 
przychylnym nalzym ku fobie fercu 
wlzyfłko to, cokolwiek nam iefzcze 
pozofłaie dobrego oświeceńia. Nie 
rozumieig,  ażebyśmy ie prawdziwie 
kochali poty,- poki ich chimer nie 
weżimiemy fobie za prawa, i ich by 
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też nayniegodziwizych zdania za nie- 

podpadaiace wątpliwości  maklymy. 

Niech mi fię godzi powiedzieć im, że 
[o] 5 


| , takie 
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takie pretenfye przeciwiaią fig oczy- 
wiście! ich. chwale i ich fzczęśliwości. 
Nie iefiże dla nich z. niefkończenie 
więkfzą ; chwałą; „być z przywigza- 
niem raczey 'do tego, „ktory to tylko 
fzacuie:, co. ieft rzetelną zacnością, 
aniżeli -oświadczać (wą przychylność 
podłemu balwochwaley, gotowemu 
brać fame nawet ich przywaty zanay- 


i bardziey kontentuiące wdzięki, i fame ¿9 


— p pa 


mioty? Taki lekkomyślnik będzie | 


rozumiał, że pracuie dla ufzczęśliwie- 
nia ofoby fobie ukochaney ,. a on w 


ich defekta za naywybornieyfze przy: | 


famey rzeczy przyśpielzać iey będzie | 


zgubę. =: Zamiaft tego coby ia miał 
uczynić mędrlzą, godnieyfzą kocha: 
nia i eftymacyi, podniecać w niey 
będzie pychę przez bałwochwalfkie 
fwoie ukłony, i wleie w nig humor’ 
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nieznośny „: przez podłer nadfkakinra- 
nia ; w ktorych oriafmakować będzie; 
jakożkolwiek: będzie swyperfwadowa- if 
na o nierozumie tego; ktory niemi 
dla niey fzafuie. «Lecz powie mi kto; 
Amant może mieć czalem „rozum. 


do tego ftanu nierózumu -przyprowa: 
dza. Zaifte, na iednoby to wyfzło 


Lecz dama rozuinie Ze «w «ter czas 
niaywiękfzą! odnofi chwałę, gdy go 


gdyby fig kto chwalił że otruł izlo: 
| wieka, dobrym przedtym ciefzące- 

go fie zdrowiem. Tryumf taki ieft 
ókriitny: m, grubiańfkim i niegodnym 
ludzkiego fote: Procz tego te ro- 


dzaie przytłamiaiących rozum pafyy, 


nie fą zawfze fkutkiem piękności i 


ciągnących do fiebie wdziękow ; tre 
funek czafem wanieca ie w: fercach 
ludzkich, ku nie maiącym w fobie | 
ani zacności, aniufody niewiaftom. | 
| 
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na niewiafła, że iey będzie fłatecznie 
wiernym ten, ktorego nie tak wdzię- 
ki „ukochaney' fobie ofoby,. iako 
włafny nierząd zaślepia: Jaktylko gru- 
ba chmura pafyi nozprofzy fie, zni- 
knie, 1: bąłwochwalca; , naymnieyfza 


go poydzie, za imaginacyg. Może 
fig przytrafić i to, že nad te powaby 


[| znaydzie infze pozornieyfze i bardziey 


go kontentuiące,. i że fzaleriftwo ie- 


| go daiące fie powodować; DWS i 


daj go w inne drogi. 


F 2 


Chciałbym dowiedzieć fig iefzcze, 
iakim/ {pofobem może -byé upewnio- | 


albowiem reflekfya wyprowadzić go | 
¢ potrafi z iego fzaleriftwa; a ferce ie-! | 


Neko {prawiedliwa, fwoim | 
|| tylko fprawiedliwie ufaiąca ślicznym 
przymiotom, nie ma fig nic podo- 
IB bnego obawłić 6d arńanta, ktorego | 
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ferce nie wybiia fig nigdy ż fłodkie- 
ġo mądrości iarzina. ` Sam zdrowy 
iego rozum “jelt bezpieczną ftate- 
czności iego póręką. Im bardziey po- 
zńawać będzie, że fig nie omylił w 
fwoim obranie, tym batdziey: fig w 
nim ugruntuie, 1 tym więcey fo- 
“pie z niego będzie obiecywał ukón- 
| ¢entowania i fodyczy; wwdgt nić tyl- 
EZ ko nie ofłabią iego miłośći; lećz nad- | 
Ml to dodadzą iey fi nowych. pNiewia- ¢ 
| „fla cnotliwa, mowi pewny ‘Angiel- 
„fki aitor; ma cos w fobie powlze- 
„chńego 2 prawdziwą Religią, którą 
II „tym bardziey kochaig i fźacnią ludzie, 
| „im więcey o niey rezónuią. Radzit- 
bym płcibiałey, ażeby fobie z tego 
podobieńfiwa tczyniła honor. 
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K iedy zechcemy mieć baczność 


na-pobudki prowadzące nas do 
małżeńlbwa; zadziwiemy fig widząc, 
iak przez, rożne drogi dowcipna natu- 
ra umie prowadzié Jadzi do iednegoż 
końca. Panienka maigca lat 15 za- 
biera chęć do małżeńftwa, zapatruiąc 
fie na firoie oblubienic i na wefelne 
ceremonie. Bo iezeli zapatrywanie 
fig na dzieci wzbudzi” w niey chęć 
taką do małżeńltwa, na dzieci te za- 
patruie fię tylko iako na lalki. Miłość 
rozkolzy,. ciekawość, pragnienie 
rozkazywanią s 
poftufzerifiwie Oycu i matce, fą procz 
F3 


ftęfknienie fobie w lý 


i 


| 


* 


"SK 


tego arcypoteznemi pobudkami dla 
młodych ludzi, ktorzy w sprawach 
fwoich idą raczey za upodobaniem 
fwoim i ślepemi fkłonnościami, a nie 
za gruntowneim i rozumnemi makfy- 
mami. 

. Ludzie wieku doyzrzalego, zapa- 
truig fig na małżeńftwo , iako na flan 
wielce potrzebny, ftaraig fig przezeń 


o pomnozenie fwoiey fortuny, O na- § 


vs bycie fzczęśliswego życia, i o pozy- 
fkanie fobie przez złączenie fig z po- 
tężną ktorą familią więkfzego kredy- 
tui flawy. 


Filozofowie zawfze w obyczaiach jf 


fwoich zachowuige furowosé, zapa- 


winność, od ktorey to ludzie wyma- 


| truig fig na małżeńftwo, iako na po- 


; Wiaé fig nie powinni, i upatruig w 


nim nie prywatny pożytek , lecz do- 
bro powfzechne, -ktore fundamen- 


—_ | 


$ ny, lecz ażeby zy! w {poleczerifiwie. 
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‘temielttey ich powinności i obówiąz- || 
ku. Co za ódmienność tych pobu: 
dek od pierwfzych; 0 ktorych na: 


mieniłem. Nie więkfza iednak część 
ludzi „dla tych arcygruntownych po- 
budek zabiera fig do małzeńftwa. 
Jeżeli cokolwiek zaftanowiamy fig 
nad natuta człówieka, doydziemy, 


że nie ieft dla fiebie famezo ftworzo- 


Nie powinien fobie zakładać za iedy- 
ny koniec wdzyftkich fpraw~ fwoich 
prywatnego fwoiego dobra,- lecz 
powinien flaraé fig: o dobro fpołe- 
czeńftwa, ktorego ieft członkiem. 
Dobro to znayduie fig w małżeń- 
fbwie, które ściśle łączy Obywatelow 
'z Qyczyzną, Faimilie iedne z drugie- 
mi, i nadgradza ufławicznie fzkody, 
ktore {poteczeriftwo odnofi przez 

Fg i 
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śmierć nieuchronną i -~ naturalną 


wfzyftkim ludziom. * Ci fą więc nay- 
bardziey obowiązani do małżeńftwa, 
ktorzy fa w ftanie dania dobrey dzie- 
ciom edukacyi. 


Niemafz nikogo, ktoryby nie rad 
był temu że zyie, ponieważ życie 
) ) X: 
powfzechne więcey w fobie zawiera 
dobra, aniżeli przykrości; a te fame 


"EX przyczyny, dla ktorych fię mamy za 


 fzczęśliwych, że iefteśmy od rodzi- 
cow nafzych fpłodzeni, powinny 
nam być powodem, do użyczania 
także życia drugim, ażeby fię ciefzy- 
li temiz famemi dobrami, 


Gdy tedy natura ftworzyła nas 
do małżeńftwa, i prowadzi nas do 
niegó przez tak arcypotężne pobudki, 
nie {zlizbysmy przeciwko wfzelkim 


iey intencyom, gdybyśmy nie byli 
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iey pofłufznemi w tym, czego /do- 
magać fię od nas ma prawo? | 

Z tym wizyftkim iako wfzyftkie 
generalne reguły: nie fą bez ekfcepcyi 
w niektorych partykularnych oko- 
licznościach, potrzeba wyznać, : że 
i obligacya natury do małżeńftwa ma 
także fwoie na tymże dobru funduia- 
ce fig ekfcepcye, Dla tego też wolni 


» fa od małżeńftwa ci, ktorzy fig tak 


zatrudniaią publicznemi interefami, że 
żadnym f{pofobem pryyzwoitego 0 
edukacyi dzieci fwoich miećby. nie 
mogli fłarania. Prawa nawet fka- 
zuig na bezżenftwo ;tych,  ktorzyby 
będąc niemowami, nie mogli dać 
dzieciom fwoim potrzebnych nauk. 
Zaraženi także chorobami, ofobliwie 
takiemi, ktoreby mogły fzkodzić ich 
dzieciom, do tey należą liczby. 
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Natura przezorna tak mało” na 
nafzym polegała rozumie, że mie 
chciała famemi' tylko obówłązkami 


powinności prowadzić ludzi do bra 


zinierzaiących flaraniow 5 raczyła im 
nadgrodzić za tyle prac i trofkow ty- 


nia na fle ciężkich do edukacyi dzieci | 


fiączneńmi rozkolzami znayduigcemi 
fig sx dobrze dobranym małzeńftbwie; 
bo jeżeli fa niektore niefzczęśliwe 
małżeńltwa, ztąd fg niefźczęśliwe, ; 
że żabieraiące fig do nich ofoby, na 
reguły róstropności W dobieraniu fo- 
bie. dożywotnich przyiaciol żadney 
nie miały « bacżności. ` Dobro: więć 
fpołeczeńltwa nie ieft odłączońe od 
prywatnego dobra w małżeńftwie, 
tak iako i w innych rzeczach; bo 
czyliżby mogł kto nawet wierzyć 
ażeby natura więcey miała użyczyć 
rozkofzy bezieńltwu , aniżeli fłanowi 
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małżenńfkiemu; do ktorego wfzyft- 
kich odfyła ludzi? 

Są prawda niektorzy ludzie, kto: 
rzy rozumiejąc, ze życie ludzkie za- 
leży na iedzeniu i fpaniu, a nie znaiąc 
tych wfzyftkich rozk olzy, ktorych 
doznaie ten, ktory kocha i ieft ko- 

chany, przenofić będą przez niedo: 
| łężność flan bezzenny nad małżeń- 
ĘĘ ftwo. Drudzy bardziey go fobie także 
fzacuią dla melancholicznego  fwoie- 
go humoru, który im wyfławia w 


przyfzłym czalie famę tylko gorycz 


zarażającą im wfzelkie: flodyezy ży- 
cia, ci chętnieby dali tyfiąc prawdzi- 
wych rozkofzy, ktorych zażywać 
nie” umicią, dla twolnienia* fie od 
boiażni przyfzłey « niefzczęśliwości, 
ktora fię tylko w ich znayduie imagi- 
nacyi.- Tacy ofobliwi ludzie mogą 
fig uwolnić bez fzkrupułu od małżeń- 


„|| 
i 


| 


APS 


ftwa,  niedołężność ich i melaricho- 
lia kładą ich w fłanie niefpofobności, 


ażeby kiedy ktorą ufżczęśliswić mogli 


familig. Dobro  fpołeczeńlbwa. nie 
pomnaża fig bynaymniey przymno- 
żeniem familii, <ktoreyby głowa: tak 
mało była fpofobna do dania pray: 
zwoitego dzieciom wychowania, 
Ażeby fie w małżerńftwie: dały 


gee uczuć wizylikie fiodyczy , potrzeba 
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go fobie należycie obierać; od-do- 


| brego : albowiem obrania, wfzelkie 


zawiflo fzczęście, - Co żeby fig fla» 
ło; naypierwey potrzeba flarać fig 
wfzelkiemi fpofobami o wlalne przy- 
mioty, -© takie ofobliwie bez ktorych 
żadna familia nie może być fzczęśli» 
wa; iakiemi fą zdrowie, welolosé, 


' zawlzę iednakowy humor, chęć przy- 


podobania fig, pobożność, i inne 
włafne fwoiey płci talenta. 
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Potrzeba potym do obrania fobie 
flanu tego czękać wieku, w ktoryth- 
by różum do dofkońałey fwoiey iuż 
przyfżedł pory; “w ktotymby cha. 
rakter- dofkonale fie’ iu% uformował, 
i w ktorymby iuż aż dó kóńca fwoie- 
go życia nie potrzeba fie było oba- 


wiać, w fpófóbie "myślenia, zna- 
| czney odmiany. “Bo czyliż fan, 6d 
ktorego zawifła fyczęśliwość lub nie- 
fzczęśliswość całego życia; może być | 
'z przyzwoitą obrany rostropnoscia w 
kwiecie młodości, to ieft w wieku, 
ktoremu prawa nie powierzaig fpraw 
daleko thnieyfzey: wagi? « Jeżeli ie- 
dnak kto przeciwnie wykraczaiac, 


czekać zechce przez czas długi, i wic- 


le trawi czafut bez małżeńftwa, wiele 
ponieść ztąd fzkody; * zgabi albo- 
wiem ciala fily i poda fig <w niebez- 
pieczeriftwo, że albo przyzwoitey 
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dzieciom dać edukacyi niepotrafiy al- 
ie Pes E 
bo ich weale mieć nie będzie. . Ogni- 
wa milości między /podefzłych lat 
małżonkami nie. {g tak ścifłe, i mat- 
zeriftwo takie: parą. przyiacioł . na- 
zwać fię tylko może. 

W. dobraniu: fobie partyi ma fig 


pzez are ra) wa rw rz 
mieć wzgląd na ofobę, na familią i 


fortunę, a we wizyftkichtych wzglę- 
dach; potrzeba micé baczność.i na 
[woy pożytek, <i nai pożytek dzieci, 4 
a nawet iefzcze i na dobro tey ofo- 
by, 0 ktorą fig fłaramy; poniewaz 
fzczęśliwośćiey po zakończonym mał- 
żeńftwie, flanie fię nafzą  fzczęśli- 
wością. 


trzebne do fzczęśliwości, że nade 
wfzyfiko potrzeba fig o nie ftarać dla 


Między  nayiftotnieyfzemi ofobi- | 
ftemi przymiotamt, naypierwfzym | 
ieft zdrowie. ‘To tak ieft iltatniepo- | 


| 


fwoichdzieci, a tak dla każdey ‘cho: 
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roby: dziedziczńey,. toieft {plywaia- 
cey z pokolenia na pokolenie, po- 
winniśmy odfłąpić wizyftkich innych 
by też -naybardziey nas ciągnących 
pożytkow. Na’ delikatność iednak 


komplekfyi, ponieważ powfzechnie 
miewa*do fiebie przyłączone przy» 


mioty. rozumu: i nieprzechodzi do 
dzieci, mniey dbać powinnismy, zwła- 
fzcza gdy nie ieft zbyteczna. 
Szpetność urody fiufzng nam iefl 
przyczyną boiaźni,  azebyśmy fobie 
potym małżerńftwa nie" zbrzydzili, 
zwłafzcza w owym 'czalie; w kto- 
rym to inne pożytki. z pofłanowie- 
nia fię nafzego wynikaiące tak nam 
fpowfzednieią, ze naywiękfżą część 
fzacunku fwoiego utracą, : Defekt 
ten ofobliwiey ieft {2kodliwy. niewia- 
flom, wydaie ie albowiem czetto- 


króć na'bośmiewifko, i miężow czy: 
ni niefpokóyńemi.. Nie ihiło im ieft 
dziedziczyć rzecz tes) 0 ktorey dzie» 
dziczenie  niktby” fig nie ftarał. Z 
drugiey ftrony; nie powinniśmy tak 
fię ftarać o piękhość, żebyśmy ią Zn4- 
lazfzy na inne nawet miniey dbali 
nałogi; ta albowiem krotko trwać 
zwykła. Fizyonómia pokazująca 
czerftwość zdrowia, i. wyborne fò- 
zumu przymioty, ieft jedyną rzeczą, 
krorey fobie ludzie rozużnni w tym 
rodzaiu życzyć mogą. Piękność ieft 
bardzie fzkodliwa, aniżeli pożyte- 
czna nawet famym niewiaftom, kto- 
re ig dziedziczą. ‘Ta albowiem pro- 
wadzi częftókroć do przywolniey- 
{rego życia; 1 potrzeba ażeby nie- 
wiafta miała odważną dulze, dla 
fprzeciwienia fig iey natarezy wosclom. 
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 Fhlnieyfzego nad te rozumu przymio- gp 
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|... Dobry wewnętrzny charakter í do- 
bry. rozum lą nieoszacowanemi : w 
małżeńltwie przymiotami. Są fun- 
damentem SPORA, przyjaźni, i 
| tak. fg trwałe iak famo życie. . Nie 
można kochać za powinność: ażeby 
być. kochanym, potrzeba mieć w 
fobie rzecz iaką, ktoraby uięła ferce; 


dotego zaś! mic nie może być fpofo- | 


| ty: Mila wefolosé, iednakowy zaw- 

(ze humor, cnotliwe życie, publiczna 
| eftymacya, fprzyiaźnienie fię z ludźmi jf 
|| zacnemi,., pewnemi. ich fa OWOCA- 
mi. . O jak miłe ieft życie dwoch ta- 
kiego charakteru małżonków! iakiemi 


{g wizerunkami dla dzieci! iak, wiele 
fig 'przyczyniaią, przykładem fwoim 
do ich edukacyi! Dobra natura bez 
gruntownego rozumu. nie mogłaby 


p 
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oddalić tefknicy: częfłoktoć nawet 
niedofłatek światła rozumu; hie’ do- 
pulzeza dobity natutze pokazać ‘fig 
z fwoią pożyteczńością,. lecz złączo- 
naz dóbrym i grantównym rozumem, 
wfzyfłko to w fobie zawiera, cokol- 
wiek tylko ofoba rostropna nile fo- 
bie moze. 

Nie ieft tw rzeczą iedng dobry fo- 


Ai zumi (ktory nic infzego nie iel tylko 
$ 
l 
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powłzechny dowcip; ` pommozony ¢ 
wiadomością rzeczy + pomierną przy- 
ozdobiony imaginacyg) a Tozun pię- 


“kiy; ktory fig znayduie częftokroć bez 
"rozfądku, a ieft owocem naturalnym 


żywey iimaginacyi, żyzney w fzczę- 
siwe wynalazki. Piękny rozum me 
jeft koniecznie potrzebny do fzezę- 
śliwoóści, * częfioktoć nawet prze- 
fzkadza do niey,  bo- ieft' fkutkiem 
nad to żywey imaginacyi rzadko 
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mogacey “fie zgodzić z humorem ie- 
dnofłaynym iftotnie potrzebnym tym, | 
ktorzy zyia w fpołeczeńftwie. = Zara- 
ża częftokroć ferce miłością własną, 
bierze fobie za urazę naymnieyfze i 
śmiechu godne bagatelki, i do na- 
śmiewania fię z innych pobudza. Ufi- 
łowania ktore czyniemy dla popifania 
fie z rozumem tego rodzaiu, i dla 
utrzymania fig przy imieniu czlowie- § 
ką biegłego, ktore fobie więcey fza- f 
cuiemy aniżeli ieft warte, pfuig czę- 
fto zdrowie, przynołzą roztargnie- 
nie umyflu,,i fa przyczyną, żę czę- 
ftokroć przenofiemy czytania i kon- 
werfacye ploche, ' nad iftotne o in- 
terefach domowych, i o edukacyi 
dzieci fłarania. Na fłarania albowiem 
te piękny rozum rozkazuie zapatry- 
wać fig, iako na rzeczy małey wa- 
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gi i mniey godne wyfokiego rozumu, 


ktory nie powinien zabawiać fig tak 
małemi bagatelkami. Rozum dobry 
przeciwnie - niczym -inie pogardza, 
dzieli dzień pomiędzy pożytek 1 roz- 


Ażeby można było dać rozłądek 
fwoy i zdanie: o przymiotach ktorey 


kofz, pierwize  zawfze interefom 
daiąc mieyfce: 


a potrzeba nam do tego przy- 
@ naymniey. lat = kilku  zmaiomości. 
Szczerzy * przyjaciele, «ktorzy: mieli 
 fpofobność poznania  partykularnie 
| ktorey ofoby, mogą nam ią fprawie- 
dliwie opifać, » lecz rzecz ieft rzadka 
znaleść prawdziwych przyiaciot, kto- 
1 vzyby chcieli nam powiedzieć whzyit- 


koto, co'o, kim myślą. « Przez wiele 


| 


| uwag witrzymuig fig od tego; a cza 
| fem pragnienie fkleienia malzeriftwa, 


| do wielu ich przyprowadza defektow. 
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Znayduie fig procz tego: pewna ia 
kaś iednakowość humorui gufłow, i 
podobieńftwo lub przeciwność talen- 
tow i,charakteru, ktorych dla kogo 
innego procz dla fiebie famego ‘po, 
Nae IMC-MROZNA: 

Telk tocniefzczęśliwość , że trudho 
iol poznać. fię =z: lobą: małżonkom 
przed: zawartym matzerfltwem, i że 
im potrżeba być zawłze -otoczońemi 
od krewnych „i. przyłaciół. *- Wielu 
ated. ludzi(byli przymufzeni pobraś 
fig, nie? znawfzy fig z fóbą, co ieft 
przyczyną, ze fig trafaig źle-dobra- 
ne malzerifhwa.  Loflawmyy wfcho» 
dnimNaredom,. dla. ktorych žo 
ny, fg. tylko, niewolnicami;. ktore 
im godzi-fie porzucić -gdy fię-im sas 
przykczą,. i które trzymaig iedynie 
dla: zadofyć -uczynienia  cielefnym 
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| fwoim żądzom, śmiefzny a prakty- 
kuigcy fig u nas, przez iedno wey- 
rzenie, lub famę tylko cudzą relacyą 
obierania fobie dożywotnich' przyia- 
ciot fpofobi 
Wiek także kłaść potrzeba między 
ofobifłemi przyrniotami; wielkie po- 
| wfzechniema fig nań względy; do: 


wodem tego nie małym ief tos że 
częftoktóć przekładaią go ludzie nad 
wfzyfikie dary fortuny; w tym na: 4 $ 
wet wieku; Ww którym fię za niemi | 
tak « chciswie ` ubiegaią.  * Ponieważ | 
zaś mężczyżńy 'wiecey do uformo- 
wanią fig’ i do nabycia fędziwości 
potrzebuią czafu, a do tego obciąże- 
ni bywaią Wielkiey wagi interefami 
iako głowy familii, dla tego powin- 
ni być w doyźrzalizym wieku niż 
żony: Co ‘do tego punktu, dobrze | 
ieft dobrane nikawo. gdy iedno | 
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nad. drugie nie ieft flarfze nad. lat ) 
jaca lub trochę więcey, Nad. to 
wielka. hierowność. lat wprowadziła, 
by; rożność guftow.,, zmnieyfzałaby, 
miłość, i wzaiemng ich ku fobie | 
wierność 

Fortuna ieft, artykułem, „na ktory 
za. zwyczay w małżejftwie zapatrują 
fię* ludzie iako na.rzecz fundamen- 
talna;  nazywaią, dobremi partyami 
$ te, ktore.z tey miary fa: dobre, ia- 4 
koby,to na to naybardziey w dobiera: 
niu* fobie „dożywotniego „przyjaciela 
mięć potrzeba było względy. Tym 
fpofobem. nie. potrzębaby nawet znać 
fig z: foba; możnaby : fię: pobrać nie 
widziawizy fig, a nawetw obcym 
kraiu..... Handluią. w, czafach nafzych 
żonami. przez: wexel, Duch han: 


dlowny; ktorego wleyllhe prawy 
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zmierzaią do pieniędzy , iako do nay- 
wyżfzego dobra,  wpfowadżił bez 
wątpienia ten zwyczay fprzeiwiaią- 
cy fię zdrowemu rozumowi, i deli- 
katnemu fumnieniu. 

Potrzebna ieft rzecz bez wątpienia, 
albowiem ‘potrzeba mieć na wfzyfłko 
wzgląd, ażeby w małżeńtwie czy- 
li to dowcip, 'ćzyli kapitały doftar- 


czały na wyżywienie familii; i fza- 
leńltwoby było Wwkraczaé w Małżeń 4 


tvo, dla uczynienia fiebie P dzieci 
fwoich mędznemi. Lecz  śmiefzna 
ieft dla pieniędzy poiąć fobie żonę 
zdefektowaną, brzydkiey urody, pel- 
ną różnych: niedofkonałości i głupią. 
Nie omiefzkaij  nam* niektorzy wy- 
flawiaé przed óczy, że fortuna: ieft 
ża zwyczay rzeczą dłużey trwającą 
nad ofobifte „przymioty. "Te albo- 
wiem kończą fig z życiem podlega- 
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igeym® tyfiącznym przypadkom, bo» 
gaćtwa przeciwnie przeyść mogą do 
kilku pokolenia, i potomności blogo- 
flawione © fporządzić ‘życie. = Lecz 
uwagi te nie pokazuig, ażebyśmy 
obligowani byli fakryfikować fzezę- 
śliwość nafzą, dla ziednania dla dzie-. | 
ci nafzych fzczęśliswego (życia. Bar- if 
dziey iefzcze nie ‘dowodzą nam tego, || 
że  pożytecznieyfzassieft dla- dzieci ¢ 
) mieć: bogactwa, «aniżeli ciefzyé/ fig 
nieófzacówanemi zdrowia i dobrey 
edukacyi owocami. 


Człowiek rozumny powinien na- 


znaczyć granice fwoiey ambicyi, lecz 
powinien 'też ograniczyć i ambicyg 
fwoich dzieci. .. Można być fzezę- 
siwym we wflzyftkich fanach życia; 
zacząwfzy: od swiesniackiey 5. aż: do 


Monarchow kondycyi ; byle tylka 
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cialo i rozum był zdrowy: i mieszby- 
|| walo na pomietności dofłatkow: przy- 
|| zwoitey każdemu: Stanowi. Staranie 
|| ię ż uflnością o foie podwyżlze 
| nie, 10 wymniefienie fig nad fwoy 
flan; nieieft śrzodkiem dofłąpienia 
|| fzezęśliwości,  leoz źrzodłem wizel- 
' kich niefpokoymości. Człowiek; ros» 
tropny:: kontentuie fię tym, że mie 
I) nie: fiwoie polepfza. Hort 


Hi partya zbogacadrugź, >nie fa iedne- 
| mi z nayfzezesliwfaych, rownośé al, 
| bowiem potrzebna wenich nie znay- 
duié fig. Gorzey ieft iednak, gdy: 
zona ie maiętnieyfza; ow takimal- 
bowiem małżeńftwie, mąż” podlega 
żonie, i traci:prez to-flarlzer{lwo, 
ktore: mu wiego' familii fama dawa- 
ła naturaz” ktore: to fłarlzeńltwo „nie 
iet mało potrzebną) rzeczą do ufzczę: 


| + tMałżeńltsia: «+w. <ktorychi iedna 3 
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éliwienia każdego domu: * Dom al- 
bowiem taki podobay ieft na ow czas 
do żle rządzącego fię paiiliwa, -w 
ktorym prawa rożnych flanow nie 
fa dobrze obwarowane i ‘ugrunto- 
wane, ‘co bywa zawłze materyg 
niezgody. 

Gdy ‘fig iuż obierze partya, natu: 
rala ieft rzecz flarac fig’ o afekt ku 
} fobie i przychylność wzaiemng, przez 
częfte z fobą konwérlowanie przez 
niéiaki czas "przed ślubem, Przy- 
chylność albowiein’ teft haypewniey* 
fzą wiefzczbą: przyfztego w 'małżeń: 
fiwie  fzczęścia. =° Przeciwnie gwat 
towne pafye funduigce fię nie na po- 
dobieńftwie dobrych: fkłonności i na 
eftymacyi, lecz 1a* przemiiaiących 1 
miałey wagi przyiniotach, iakienni fą 
na przykład powiefzchownosé' przy: 


inna, lub żywość rozumu; pafye 


ij 
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mowię te zaślepiaiąc rozum ,, .przy- 
czyną fa, że fobie obieramy Malzon- 
ka, ktoremu. zbywa. na nayiflotniey- 
fzych. przymiotach:, . Na. ow. czas 
przychylność „wzaiemną trwać, nie 
może, imałżeńftwo ieft dla niey- gro» 
bowcem, zal i nicukontentowanie 
na krokgo nie odftępuią.: "Tacy mał- 
„onkowie, chymerycznie fobie ; wy- 
ftawiali. dofkonałość. ofoby. będącey 
celem fwoiey miłości; zkąd co dzień 
więcej znayduią w niey- defektow, 
aniżeli fię fpodziewać mogli. -+ Lacze; 
li, byli przyjażń fwoię od zbytecznych 
oświadczenia fwoiey przychylności i 
| miłości, nie omiefzkaią . w. krotce 
i. bardzo “dobrze 
| będzie, iezeli na. amey tylko -przes 
ftaną ku fobie oboiętności. 


odwoływać ich, 


Lecz-w 
matzeriitwie, do. ktorego obierania 
| fain, prowadził rozum, śliczne „przy: 
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mioty urodziły eftymacya, za efty- 
macyą nafłąpiła przyiaźń i przychyl- 
„ność. -Skłonność ta wzaiemna zima- 
enia fig potym co raz bardziey po za: 
kończonym małżeńftwie, przez fina: 
kowanie tyfigcznych rózkofzy i fiody: 
czy, ktore fobie wzaiemnie fporzą- 
dzaią dobrze dobrani* Małżonkowie. 
Małżeńftwo w ten czas fe kolebka 

| miłości. 
Miłość małżerńfka ar tak z 

ii iedney iako i z drugiey ftrony wiel- 
| kiego fłarania, ażęby mogła trwać 
ufławicznie. / Małżonkowie cnotliwi 
fzukaią włzelkich {pofobow  przypo- 
dobania fię obie, i przez obowiązek 
i przez gult; wierność ich zobopol | 
na powinna być dofkonała, nic al- 
bowiem: nad nią nie wydofkonala 
bardziey przyiaźni. W ten czas faig 
fig oboie iednym fercem i iedną du- | 
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fra, «przyzwyezaieni  komunikowaé 
fobie : wizyftkiego, we włzyfłkich 
fwoich zgadzają fię myślach, zamy- 
fly ich do iednego  zmierzaią końca, 
oświecaią fig, i dawaią fobie wzaie: 
mne przefłrogi. =: Mąż, albowiem 
maiący piękny rozum, przeciągnąć 
zawfze może żonę na fwoię flronę, 
w interefach ofobliwie wielkiey wa- 


gi, przekładaiąc iey w fzczegulności 
przyczyny rożnych rzeczy, przyu- 
czaiąc ią do dobrego myślenia, i 
uwalniaigc ią od pewnych fłabości, 
czy pomnieyfzych defektow., -ktore 
częfłokroć w nayrozumuiieyfzych i 
nayzacnieyfzych kobietach widzieć 
fie daią. Nie tylko. na'ten czas nie 
przykrzy fig iedno “drugiemu, ale 
też tak fobie koniecznie {tang fię po- 
trzebnemi, że fie iedno bez: drugie- 
go przez długi czas obeyść nie będzie 
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mogło? | tyfiączne” rzeczy s 0 kto- 
rych fobie uftawicznie rozmawiać 


będą pragnęli, {prawia, ze fie bę- 


Z foba, iak tylko moment iaki nie 
będą fię mogli z fobą widzieć. 


Niektorzy mężowie dla śmiefzney 
pretenfy! utrzymania iakieyfiś fwoiey 


im żonom fwoich proiektow i in- 
terefow. Arcyniegodziwy  polię- 
pek, pfuiący wielka EE i 
przyjażń. 


Jeżeli albowiem :cheemy w tey 
-mierze fłuchać rozumu, | coż > ztąd 


złego wyniknąć moze, że powie- 


rzemy rożumuey Ofobie interefow 


nafzych, i «domowych zamyflow, | 


zwłafzcza, :ze ta komunikacya wiel- 
ki nam uczynić może pożytek, „przez 


dąrufkarzać na długie niewidzenie fig | 


powagi, nie chcą komunikować fwo- | 


podufałość i przyjaźń, którą nam 
fporządzą: 

Dway małżonkowie tak»maig zà- 
chować ź fobą 'podufałość, ażeby ni- 


nie wykraczali Mężczyznom po- 
doba fie wielce wftyd i wftrzemię- 
vlisrość zawłze zdobiąca dobrze uro- 
| dzone- Damy; przyfloynosé ich 


i Miia Roa 
G nawet w rozbieraniu lig w wiafnym 
| domu, nie moze nie kontentowac 


męża upewnionego, ze on jeft ce- 


lem tych wzgledow. 

Mimo wfzelkich ufilowania, ktore- 
kolwiekby w przypodobaniu: fig fo- 
bie oświadczali Małżonkowie, potrze- 
ba fie fpodziewać, ze ofobom na- 
wet naydofkonalfzym. brakuie. cza- 
fem na potrzebnych względach, 


owfzem przytrafi fig im czalem po- 
pełnić 


gdy z granic wftydu i przyftoyności 
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pełnić: iakie defekta. Mamy wifzy- 
(cy defekta, życzemy fobie natural- 
nie, ażeby nam inni z ktoremi ży- 
iemy przepufzczali, potrzeba zatym 
mieć w fobie ducha łagodności, kto- 
ryby. .ekfkuzowal Nd dełekta 


znayduiące fig w innych; przymiot | 


ten iftotnym: ieft' ludziom grunto- 
wnie rozumnyin;. a ieft podporą i 
fundamentem potrzebney w małżeń- 
m ftwie zgody. 


Dzieci zmacniaią iefzcze bar- | 


dziey przez nowe, a potężne ogniwa 
małżeńiką miłość ; znayduie fig albo- 
wiem tyle flodyezy. w tym afekcie, 
ktory przezorna natura wlała ku nim 
w. ferca oycow i matek, ze nie mo- 
żna nie kochać bardzie$ tey ofoby, 
ktora nam dopomogła do uczucia w 
nas tych fentymentow. O iak wie 
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| Al le nie czynią uwag dway malzonko- 
wie nad temi zóbopolney fwoiey mi- 
łości owocami, = ktorychby nikomu 


bez wydania fig na pośmiewifko köm- 
MJ || miunikować nie mogli! iak wiele u- 
| kładaią plant do ich wychowania, i 
do' ich pofłanowienia przyfzłego 
zmierzaiących! Z iakąż: rozkofzą nie 
zapatrniemy fig na ich niewinną ra- 
dość, “ktora fig tak rzetelnie na ich 
twarzach wydaie! zabawką ‘to’ iel 
nafzą przypomitiaigcy nam wićk zlo- 
ty nalzego dziecieńftwa! Z dziećmi 
albowiem nafzemi zaczynamy nie 
iako nowe życie; Jeżeli z iedney ftro- 


ny wiek fkraca nam dni nafze, z dru- 
giey flrony czuiemy, że fig odradza- 
my w nafzych dzieciach. 

W edukacyi ofobliwie, w tym dzie- 
le: *wielkiey wagi, / nieofzacowane 
fkutki rozumu dadzą fig poznać. Wy- 
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da fie w niey fprawiedliwy wymiar 
afektu tak potrzebny do ugruntowa- 
nia zgody w familii, wyda fig flara- 
nie rozumne o ich zdrowie iednaigce 
im czerftwość i fiły, a to ziedney ftro- 
ny oddalaiące fłabość idącą za deli- 
katnym życiem, a z drugiey zagradza- 
iące tym niefzczęśliwościom, ktore idą 
| za zaniedbanym ich wychowaniem. 


U Qyciec i matka fpofobnemi będąc 
(ię fami do uformowania rozumu fwoich 


dzieci, nie maig ich oddawać w 


cudze ręce, 'zawfze mniey baczne i 
mniey fkuteczne. _ Wlewać w nich 


rozfądek chwytaigcy fie rzetelności 
w włzyfłkich rzeczach; tę miłość 


| 
mają każdego momentu ten czyfty 


prawdy, Ktora zaoftrza w nas do- 
weip przez chęć wynalezienia iey lak 
naypredizego; ow guft w wydofko- 
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nalaniu fwoiego rozumu, -ktory ieft 
dufzą włzyfikich umieiętności. Przy- 
uczać ich będę nieznacznie do ekfpli. 
kowania fig z fwoiemi myślami,z przy- 
| zwoitą krotkością, z fzczerością, 2 

porządkiem owfzem z wlzelką deli- 
katnością i łagodnością. 


Daleko łatwiey uformować mogą 
rozumni Rodzice dzięci, aniżeli kto- 
ry inny nauczyciel,  prayzwyczaig 
fię powoli radzić fię fwoiego rozumi; 


nt 
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iaka naywyżlzego nauczyciela; wie 
dząc że Rodzice ich maią fobie: za 
chwałę być mu pofłafznemi; pód- 
daląc ma. wfzyfłkie fwoie namiętno- 
ści. Ztgd idzie pofłufzeńltwo roz- 
kazom zgadzaigcym fig z rozumem. 
Eftymacya, refpekt, i nayscisley{ze 
przywiązanie ku ftarfzym ; zwłafzcza 
maiącym fzacunku. godne talenta, 
urodzą fie łatwo w fercach takich dzie- 
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ch « Naucza fie z: przykładu, * za 
którym  nayłatwiey idą, ~ ażeby 
| 


byli zawfze iednakowego humoru i 
miley» wefołości, fłaną fig’ godnemi 
kochania; czniąc w fobie dofkonale 
wfzyłłkie te fłodyczy, ktore czło- 
wiek kochaiąc, i będąc od innych 


kochanym, '.uczuć w fobie może. 


Będą fprawiedliwemi, dobremi, li- 
4 tuiącemi die i wdzięcznemi. Religia 
rownie oddalona od zabobonności, 4 
iako też i od oziębłości, ~wydofko- 
nali w czafie rozumu tò ich arcy- 
zbawienne dziełó, a makfymy tak 


debrze ugruntowane i ufundowane 
w- delikatney młodości z ferca ich 
nie wygafną. 


Na ten czas w wieku; *w ktorym 
dzieci już nie fg podległemi władzy 


Oycowfkiey utrzymowaé fig będą w 
pofłufzeńftwie przyzwoitym, przez 
fentymenta więkfzą maigce moc, 
aniżeli cywilne prawa. _ Przyiaźń 
i refpekt wezmą mieyfce podległości 
i ślepemu poddańftwu.  Oycowie i 
matki nie ufłyfzą w tey: mierze ża- 
dney niemiley odmiany. 


Wyflawmyz teraz na przeciwko $ 


tego portretu dobrey edukacyi wizyft: 
kie nierządy, ktore za fobg <cią- 
gnie zaniedbane albo nierozumne wy- 
chowanie, i-te okropne iego fkutki 
tak dla dzieci; iako też i dla Rodzi- 
cow... W: dobrey i edukacyi / znay- 
dziemy wfzelką fzczęśliwość życia, 
a w złey wfzyftkie razem złączone 
niefzczęśliwości, = A tu rzecz będzie 
oczywilła; że Ww obieraniu fobie par- 
tyi bogaćtwa niefą nayfzacowniey- 


ts 


| ści Boskiey zgadzanie fie, fa zawfze 


fzą rzeczą, dako niefkończona licz- 
ba ludzi zdaie fie rozumieć, 


Trafiaią fie z tym wizyfikim utra- 
pienia w, małżeńftwach i naylepiey 
dobranych, lecz fa rzadkie i latwiey 


ie iefł w tym razie znieść, anizeli 


kiedy. Utrata nazbyt prędka Małżonka 
| lub małżonki, śmierć ukochanych 
il- dzieci, choroby ich i flabosci, fa proba- $ 
micnoty, ktorych doswiadczaé zwykli 
ludzie naygruntownieyfzey pobo- 
lzności. , Lecz pociechy duchowne i 
dofkonale z rozrządzeniem opatrzno- 


dla ludzi rozumnych odhofzącemi 
| tryumf  śrzodkami, Ciefzemy fig 
łatwo po fłracie poyrzawizy, na to, 
| co nam iefzcze pozofłaie, zwłaszcza 
| natężywizy fwoie ku miłym oftat- 
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kom przywiązanie. Na ofłatek czas 


naywiękfzy” pocielzyciel,  ukoi po- 
tym by też naywięklze nafze zgry- 
zoty. 
Takie uczyniwfzy uwagi, rzecz. 
| by była nierozumna nie żenić fię, lub 
nie iść za mąż dla tych konfekwen- 


cyy; bo czyliż zgadzałoby fig z rozu- 
mem, nie chcięć zabierać z nikim 
przyjaźni, dla boiagni utracenia go 
przez śmierć, albo zafmucenia. {ię 
przez iego niefzczęśliwości?. Naylep- 
fzy fpolob zapobieżenia podobnym 
umartwieniom, mieć znaczną liczbę 
 przyiacioł,. ażeby fzczęśliwość fpły- 
waigca na nas ź iednych ofłodzić 
mogła umartwienia nafze z utraty 


drugich, 


O jak wiele ludzi oglądałą fig, bez 
aj | dzieci w tym wieku, w ktorym ich 
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a to dlatego, ze fie obawiali, ażeby 
ich znacznieyfza liczba nie fkrociła te- 


| iuż wigeey mieć nie fpadziewaią fig, 


go; w ktorym żyli zbytku, albo 
i zeby tym, ktore iuż mieli, prozniac- 
kie, mogli ziednać zycie, albo na 
ofłatek: ażeby mogli wydać: corki 
fwoie za takich ludzi, ktorzyby żyć 


(| mogli bez pracy. Nie wiedzą, że 
F< Familie, "w ktorych kwitnie praca, 
| fą naygruntownieyfze i nayfzczęśliw= ¢ 
| fze, = Prognowanie i tęfknica, kto- 


ra jeft iego ordynaryynym fkutkiem, 
fa to nayniebezpiecznieyfzemi fkała- 


mi w życiu, ludzkim; i naypowfze- 
chnieyfzemi źrzodłami utraty doftat- 
kow i zepfucia ferca! 


Jezeli Małżeńftwó dobrze: dobrane 
ieft riayfzczęśliwfzym fłanem, *'iaki 
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ylko fobie we życiu wyfławić: mo: 


! 

| żna, i dopełnieniem ludzkiey fzczęśli- 
wości, iakieyże « oflrożności: ipil- 

| ności mieć nie potrzeba: w; dobrym 

| fobie-iego obieraniu? Interes to ieft 
ze włzyftkich -naywalnieyfzy; nié- 
dbalftwo w nim żadney nie godneby 
było ekfkuzy, i nigdyby być nie mo- 
gło powetowane. Nie można z tym 


wizyltkim: fpodziewaé fie, ażeby 
można było ze swizyftkich miar: do- 
fkonałą : dla fiebie znaleść. partya; 
rzadka ieft" znaleść razem wfzyftko 
| złączóne:, lecz przy przyzwoitych 
flaraniach można znaleść przymioty 
itotne; aw ten; czas mniey powin: 
niśmy dbać o inne rzeczy.+: Taki 
|| iednak flan zawfze będzie milfzy i 
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naturalnieyfzy stad -bezżeńftsóo ; + ui- 
| ścienie fig w zobopolnych: fwoich: 
KE miłą im zawfze be- 
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dzie rozkofzą; wolnemi będąc zaw- 
{ze od zgryzoty, i tęfknicy: powfze- 
chney tym, ktorzy do malzeriftwa 
fpofobnemu wiekowi dali upłynąć, 
nie zakofztowawizy fłanu tego rozko- 
(zy. Serca nafze ftworzone fg do 
miłości, potrzeba nam koniecznie 
obiektow, do ktorychbyśmy ie w 


życiu. przywigzali, bez czego czło- 
wiek gnuśnieie w nielmaczney obo- 
iętności. + Ztąd widziemy ze drugim 
radzą małzeńitwo ci, ktorzy fie že- 
nić zaniedbali, iak tylko przez dłu- 
gie doświadczenie doznali, nieukon- 
tentowania będącego w bezżeńftwie. 


Ci ktorzy albo przez nierostro- 
pność fwoię; albo przez pafyą, albo 
przez lekkomyślną młodość, albo 
na ofłatek przez pofłufzeńftwo na 
fwoie -niefzczęście złą fobie obrali 


| 
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partyą i naywiękfze utracili na zaw- 
fre rozkofzy w życiu: =; Jedyny 
maig srzodek, poddać fię cierpliwie 


|| Stanowi, w ktorym przymufzeni fa 
zofławać, = zapatrniąc fig zawłze na 


niego iako na probę fwoiey” cnoty, 
mogącą być kiedy pożyteczną , iezeli 
ftatecznie umartwienia znofić będa 
i to tylko w nim. uważaiąc, 'co ieft 
| mniey przy krego. ~ Złe albowiem 
ma zawfze coś przymiefzanego do- 
bra; mogą go nawet polepfzyć przez 
pozyfkanie fobie eflymacyi, kredytu, 
anawet i ferca tych, vy ktoremi żyć 
fg obowiązaniz* przypatruiąc: fig pil 
nię ich naturze, i do niey fie wfzel- 
kieini fpofobami ftofuiąc, czyniąc fig 
im pożytecznemi, i owfzem konie: 
cznie potrzebnemi przez fwoie ftu- 


| gi Wizyftko na» koniec grunto- 
|| wńey cierpliwości poddać fig. mult, i 


| 


| 
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ferca chociażby też naybardziey były 
zepfute, dadzą fie przekonać fkutkom 
zacności i-cnoty. O iakazby była 
fatysfakcya dla dufzy wfpaniałey ztąd, 
że przezwyciężyła wizyfikie trudno- 
ści, ktore iey nie dopufzczały z Zna- 
rowionym duchem żyć w zgodzie, i 
ze go przymufiła nieiako, tagodno- 
ścią fwoia do odwagi poprawienia 


fwoiey natury, Nie też na.ten czas 
tylko nazwaćby fię mogły Małżeń- 


| twa złemi, ow ktorych obydway 
| małżonkowie maig w fobie defekta? 


albo mogłżeby kto ufkarzaé fig na to, 
| że fię ufiłował poprawić 2 Rozkofzy 
i fodyczy panuiące w prawym. mal- 
zeńftwie, powinny być każdemu. do- 
flateczng pobudka do -wfłrzymania 
fig od wfzelkiey rozpufty, ;- gdyby 
nawet od niey fama natura i dobra 


pore defektow, i do polepfzenia = 


obyczayność nie odftreczala. Podłość 
ley, ktorą ma w fobie, niefpokoy- 
ność fumnienia, ktorą przynofi, 
znifzczenie zdrowia, fortuny i do- 
brego mienia, flowem wizy{tko po- 
winnoby nam czynić wfłręt do niey. 
Nad to prawa w wielu kraiach 
zmocniły te pobudki, wkładaiąe na 
rozpufinie żyiących publiczne kary. 


Obranie fobie rozumne przyzwoi- 
tey partyi ieft nayofobliwfzym śrzod- 
kiem uniknienia tych * niefmakow, 
ktore za zwyczay prawować zwykło 
niedotrzymanie zobopólney wiary, 
Powinniśmy mieć za nayifłotnieyfzy 
punkt edukacyi informowanie dzieci, 
gdy do lat przychodzą rozumu, iak 
gruntowne nad małżeńliwem czynić 
powinni za wczafu uwagi, ponieważ 
fpofob ich dobry myślenia w “tey 


pna edukacya; lecz powaga Oycow- 
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materyi, fundamentem będzie przy- 
fzłego ich w życiu dalfzym fzczęścia, 
i zagrodzi tym fkłonnościom, ktore 
płochość i zyswość młodego i bez ża- 
| dnego doświadczenia wieku, wle- 
wać zwykła w ferca młodzieży ku 
ofobom, ktorym na nayiflotniey- 
fzych zbywa przymiotach.. Skłon- 
nościom tym zapobiedz może rostro- 


fka utraca częfto fwoie fity, gdy 4 
ie z ferca młodych ludzi wyrugo- ||} 
wać ufiłuie, bo ferca te ich uięte f 
pierwey od omamiaigcych, lubo i 
czczych przez fig, i nie maiących |f 
iftoty. przymiotow. > Ofobliwiey ie- 
dnak panienki potrzebuią takich nauk. 
Słabość ich płci, niedoftatek doświad- 
czenia w tym wieku, w ktorym 
zabierać fić zwykły do malzeriftwa, I Ę 
czyni im przefirogi te arcypotrze- || | 
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bnemi,  Ośmielam fig nawet po- 


wiedzieć tu iefzcze, że inąż zły jeft 


żeli zła żona; iako albowiem po- 
waga iego iet więklza, i interefa 


daleko nieznośnieyfzą rzeczą, anj- L 


mu powierzone fg więkłzey wagi, | 
tak też defekta iego fą daleko 
fzkodliwfze i niezno+ 
śnieyfze. 
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